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Posiedzenie rządu, 
Republiki Litewskiej
WŁNO (HLTA). W  Minister- 

^  Gospodarki odbyto się 5 
gapcia kolejne posiedzenie rzą- 
& Przewodniczył mu premier 
\lekandras Abiszala. Informa­
cję o pracy i problemach tego 
nomstentwa złożył i ego kierow­
nik Albertas Szimecas. Wicemi­
nistrowie dożyli informację na 
tenat arządzania gospodarką, 
stosunków gospodarczych z za­
granicą, inwestycji, handlu, pry- 
ntyzacji, polityki cen, zarządza­
nia przemysłem i in.

Wyjaśniono, co należy zmie­
nić w pracy ministerstwa, aby 
skuteczniej koordynować działał- 
bok służb rolnictwa, przemysłu, 
przedsiębiorstw handlowych, ban­
ków, statystyki i  innych resor­
tów. Wymieniono poglądy na 
temat opracowania niezbędnych 
dla stabilizacji sytuacji gospo­
darczej ustaw, uregulowania roz­
liczeń z partnerami handlowymi 
i kraifar WPN, ożywienia han- 
ufa z Zachodem. Na wniosek

premiera utworzono stale czyn­
ny ośrodek konsultacyjny spoś­
ród przedstawicieli ministerstw 
gospodarki i finansów oraz Ban­
ku Litewskiego, który operaty­
wnie rozstrzygać będzie sprawy 
przyśpieszenia wzajemnych rozli­
czeń między podmiotami gospo­
darczymi, ich 'kredytowania itp.

Na temat prywatyzacji oraz 
poprawy pracy niektórych innych 
służb Ministerstwa Gospodarki 
na posiedzeniu mówił wicepre­
mier Bronislawas Lubys.

W  posiedzeniu uczestniczyli 
wiceministrowi^ finansów, mię­
dzynarodowych stosunków gospo­
darczych, handlu i zasobów ma­
teriałowych, przedstawiciele Ban- 
ku Litewskiego, innych zaintere­
sowanych resortów, pracownicy 
aparatu rządowego.

Rząd powziął uchwałę o try­
bie kredytowania przedsiębiorstw 
rolnych.

Kto byt i pozostaje 
wykonawcą zamierzeń KGB 
w skłócaniu Litwinów z Polakami?
, J To pytanie poruszył podczas 
NaSSl*80 briefingu Rady 
XL ^  deputowany do
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Wielu x nich swą 
kontynuuje nadal.

Szkoda, że również do aktywu 
podkomisji U tw y Wschodniej 
Państwowej Komisji Problemów 
Regionalnych częściowo weszli 
ludzie, którzy Już przedtem idą- 
żyli wiele naszkodzlć dla stosun­
ków litewsko - polskich. Aby 
nadal utrzymać słę na lali połi' 
tyki kontynuują oni swą dzia­
łalność, ale już w  Innym cha­
rakterze. To samo dotyczy rów­
nież poszczególnych didałaczy 
organizacji polskich  na Litwie. 
Zarówno Jedni, Jak i drudzy 
nacjonalistycznie nastawieni
pwndopatriod Jednakowo szko­
dzą Litwie.

Ustosunkowując się dc zamie­
szczone) w  gazecie 
das" publikacji L. PECZIELIUNIE- 
NE „Gazeta państwowa — pize- 
dwko państwu" Z. Balcewlcz  ka­
tegorycznie odrzucił zarzuty poa 
d resem  „Kuriera Wileńskiego" 
podkreślając, że zarówno on, Jałt 
i  redagowany przez niego dzien­
nik zawsze opowiadali się ®  
niepodległą i 
twą dla wszystkich 
telL .Jednocześnie podkreślił, ze 
gazeta zawsze opowiadała się z*

(D okończenie na str. 2)

„Skrzydlaty" 
dysk Ubartasa
Rzut mój w  rozwartej zaczyna się dłoni.
Rzut mój się kończy nie wiadomo gdzie.
Dysk, niby dukat połyskliwy, dzwoni 
Poza światami, za metami, we mgle.

Ten fragment wiersza pod tytułem „Dyskobol* 
z cyklu „Laur olimpijski" znakomitego polskiego 
poety K. Wierzyńskiego, mimo że został napisany 
przed ponad 60 laty, pasuje jak ulał do uwień­
czenia wyczynu, jakiego przedwczoraj wieczo­
rem dokonał w  finałowym konkursie rzutu dys­
kiem podczas Igrzysk Olimpijskich w Barcelonie 
Romas Ubartas. Wyczyn to  nietuzinkowy — 
Ubartas uzyskał odległość 65.12 m  i sięgnął po 
pierwszy w  historii startów sportowców litew­
skich w  Igrzyskach Olimpijskich złoty medal 
Trójbarwna zatem wjedzie na najwyższy maszt!

Uchwała Głównej Komisji Wyborczej

Wlewka Szkoła Kultury czeka na Was!
Igr?! 'jyHeńskleJ Szkole Kul- mowane są  dokumentydo tej
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Je*iiułr4 !nmek: etnomuzyka. wstępne IX” p<* ^ ą
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W  myśl artykułu 8 Ordynacji 
Wyborczej do Sejmu Republiki 
Litewskiej Główna Kormsja W y­
borcza postanawia:

utworzyć następujące jedno­
mandatowe okręgi wyborcze w 
wyborach posłów do Sejmu Re­
publiki Litewskiej: 

miasto Wilno
Naujamiestis — okręg wybor­

czy nr 1 (centrum starostwa Nau­
jamiestis, Gedimino pr. 24). W  
okręgu: starostwa Naujamiestis i 
Zwerynas.

Senamiestis — okręć wyborczy 
nr 2 (centrum — starostwo Se­
namiestis, Pilies 36). W  okręgu: 
starostwa Senamiestis i Sznipi^*- 
kiai.

Antakalnłs — okręg wyborczy 
nr 3 (centrum — starostwo Anta- 
kalnis, Szilo 13). W  okręgu: sta­
rostwa Antakałnis i Rasu.

Zlrmunai — okręg wyborczy 
nr 4 (centrum — starostwo Zir- 
munai, Rinkthies 9). W  okręgu 
starostwo Zirmunai.

Fabljoniszkes — okręg wybor­
czy n r  5  (centrum — starostwo 
Fabljoniszkes, S. Stanewicziaus 
24). W  okręgu: starostwa Fabljo- 
nisżkes i Werkiai.

Szeszklnes — okręć wyborczy 
nr 6 (centrum — starostwo Sze- 
szkine. Szeszklnes 30). W  okrę­
gu: starostwa Szeszkine i Wir- 
szuliszkes.

Justtnlszkes — ok u *  -wybor­
czy nr 7 (centrum — starostwo 
Justintakes, JusUntazklu 62a). W  
okręgu: starostwa Justioiszkes, 
P asz ila icz ia i i P ila ite .

K a r o l in Iszkes — okręg wybor­
c y  nr 8 (centrum — starostwo Ka-

roliniszkes, Żwaigżdżiu 20/2). W 
okręgu: starostwo Karoliniszkes

oraz nieparzysta strona uL Archi- 
tektu od nr 77 do nr 115 i pa­
rzysta strona od nr 132 do nr 266 
starostwa Lazdynai.

Lazdynal — okręg wyborczy 
nr •  (centrami,-V starostwo Laz- 
dynai, Erfurto 29). W  okręgu: 
starostwa Paneriai i WIBcpede, 
starostwo Lazdynai, z wyjątkiem 
nieparzystej strony yl- Architek- 
tu  od n r 77 do nr 115 i strony 
parzystej od nr 132 do nr 266.

NaujoJI Wlinia — okręg wy­
borczy n r 10. (centrum — staros^ 
two Naujoji Wiłnia, Kojelewi- 
cziaus 127). W  okręgu: starost­
wa Naujininkai i Naujoji Wilnia.

7 ara«ajiiki Okręg Wyborczy nr 
52 (centrum — Zarasajska Rada 
Rejonowa, Tarybu a. 22). W  ok­
ręgu: rejon zarasajski oraz osie­
dle tvnu miejskiego Snieczkus w 
rejonie ignalińskim.

IpriiaMAwlto-^wlędańskl Okręg 
Wyborczy nr 53 fcentrum — Ic- 
nalińska Rada Rejonowa, Lais- 
wes 76). W  okręgu: rej. ignaliń- 
ski bez osiedla typu miejskiego 
Snieczkus i miasto Świecianv 
gminy adutiska. cyrkliska, nowo. 
strunajcka, sariajska, swirska 
rej. święciańskiego.

Malacko-Swlędański Okres 
Wyborczy nr 54 (centrum — Ma- 
lacka Rada Rejonowa, Wilniaus 
44) w  okręgu: rejon malacki o- 
raz "«««*« Podbrodzie i Nowe 
Święci any, gminy kaltaneiska, 
maguńska, podbrodzka, nowo- 
święciańska rej. łwJędańskleKo.

Komunikat XV konferencji ministrów spraw 
zagranicznych Estonii, Łotwy, i Litwy

M in is tro w ie  sp ra w  zag ran icz- 
n y ch  trz e c h  p a is tw . zap rasza jąc  
R o sję  n a  sp o tk a n ie  m in W rń w  
sp ra w  zag ran iczn y ch  EstonU. Łot- 
w y  i L itw y, liczą  n a  s tw orzen ie  
d ta  R osji o k a z ji p rzy stąp ien ia  do

rea ln eg o  w c ie lan ia  w  ży c ie  zo­
bow iązań  w y p ły w a jący ch  z  d ek ­
la ra c ji  p o lityczne j, uchw alonej 
n a  k o n fe ren c ji he ls iń sk ie j KBW E 
d o  o p racow an ia  k o n k re tn eg o  p la ­
n u  Jak na jszybszego  i najspraw *

Szyrwlnck o-Wileński Okręg
Wyborczy nr 55 (centrum — 
Szyrwincka Rada Rejonowa, Wil­
niaus 61). W  okręgu: rejon szyr- 
wincki oraz gminy awiżeńska, 
bujwidziska, duksztaska, mejsza- 
polska, niemaiczyńska, podbrze- 
ska, rzeszań.ska, suderwska, su- 
żańska rej. wileńskiego.

Wileńsko-Soiecznldd Okręg
Wyborczy nr 56 (centrum — 
Wileńska Rada Rejonowa, Rinkti- 
nes 50). W  okręgu: miasto Nie­
men czyn, gminy bezdańska. buj- 
widzka, kalwiatóka, ławaryska, 
miednicka, mirlaańAa, rukojńs- 
ka rej. wileńskiego i miasto So- 
leczniki, osiedle typu miejskiego 
Biała Waka, gminy akmenińska, 
dziewieniska, pierwiska, jaszuńs- 
ka, poszkońdca, turgielska, sole- 
cznicka rej. solecznickiego.

Wlleńsko-Trocki Okręg Wy­
borczy nr 57 (centrum — Wi-' 
leńska Rada Rejonowa, Rinktynes 
50). W  okręgu: gminy czarno- 
borska, grygajcka, mariampolska, 
rudamińska, Waka Trocka, woj- 
dacka w rejonie wileńskim i 
miasto Landwarów, gmina staro- 
trocka w rejonie trockim.

Trocki Okręg Wyborczy nr 58 
(centrum — Trocka Rada. Rejo­
nowa, Wytauto 33). W  okręci: 
rej. trocki bęz miasta Landwarów, 
osiedle typu miejskiego Hektre- 
nai, gminy staro trockiej.

W areńsko -E jszysk i O k ręg  W y ­
b o rczy  n r  70 (cen trum  — W aren - 
sk>i R ada R ejonow a, W y ta u to  12). 
W  o k ręg u : r e jo n  w a r e ń s k i i  
m iasto  E j szyszki, g m in y _ 1butev 
m ańska , da inaw ska , ejszyska, ko- 
leśn icka, po d b o rsk a  re jo n u  sole­
cznick iego .

niejszego  w ycofania  w£f yS' ^ ?  
w o jsk  z  te ry to riu m  k ra jó w  bal

ly u tO T tn ic y  neg o c jac ji liczą na 
lo , że  ^ o U a n le  m in istrów  sp rsw  
zag ran icznych  c z te rech  P ° n s t"  
dopom oże ofic ja lnym  d?, e x ~
c jo m  z n a le fć  w spó lny  "
dw ustronnych  r o z m o w a c h ^  
o lednien lem  obecnie  
sform ułow anej zasady m lędzyna- 
rodow ej.
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Deputowani udają s\ę
Dla małych wilnian, któ­

rych nasz fotoreporter Wale­
ry CHARIN utrwalił na zdję­
ciu, nie jest rzeczą istotną, 
czy się bawić nad jeziorem, 
czy w sercu stolicy przy 
tchnących powagą murach, 
■gdzie się rodzą decyzje wagi 
państwowej, skorzystać ze 
zbawiennego chłodu tryska­
jącej fontanny. Jak się ba­
wić, to się bawić! Przecież 
światem rządzi lato, słońce i 
wakacje...

Zresztą tego lata upał pa­
nował nie tylko na zewnątrz. 
parlamentu, ale również na

sali obrad niekiedy tempera­
tura dyskusji przekraczała 
nawet dopuszczalne normy. 
W polityce — czasy nie na 
wczasy, tym .niemniej nasz 
parlament postanowił udać 
się na urlop. Posłowie zapcr 
wiadają, ie  we wrześniu bę­
dą kontynuować pracę. Jed­
nak nie chciałabym progno­
zować, bowiem warunki bę­
dzie dyktować sytuacja w 
państwie. Dodam, że obecna 
Rada Najwyższa jeszcze nie 
opuszcza areny politycznej. 
Zanim zostanie wyibrany i 
zbierze się nowy Sejm, ma

na urlop
do zrealizowania wiele ambi­
tnych zamiarów. Miińo to, 
fragmenty przedurlopowych 
posiedzeń, które uchwycił fo­
toreporter naszej gazety W. 
Charin, niebawem staną się 
historyczne. Teraz zaś po 
wyczerpującej pracy deputo­
wani mogą sobie pozwolić na 
odrobinę relaksu.

Pogody ducha, pomyślnych 
wakacji w  imieniu redakcji 
„Kuriera Wileńskiego" życzy 
parlamentarzystom

Jadwiga BIELAWSKA

O w oce p racy 
parlam entu L itw y

Na pierwszej —r piątej sesjach 
(11 marca 1990.— 23 lipca 1992) 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej przyjęto: 9

267 ustaw, 591 uchwał (pródf 
protokólarnych), 48 oświadczeń, 
42 odezwy, 7 deklaracji.

Na piątej sesji (12 marca 
1992 — 23 lipca 1992) Rady N aj­
wyższej Republiki Litewskiej zo­
stały przyjęte następujące usta­
wy;

Konstytucja

Akt konstytucyjny w sprawie 
nieprzystępo wania Republiki Li­
tewskiej do postsowieckich Zwią­
zków Wschodnich, 8 czerwca 
1992

Ustawa o zmianie części pier­
wszej artykułu 27 ustawy Repu­
bliki Litewskiej o  referendum, 8 
czerwca 1*992

Ustawa o-nowelizacji i uzupeł­

nieniu Tymczasowej Ustawy Za. 
sadniczej Republiki Litewskiej i 
zmianie nazwy instytucji najwy­
ższej władzy państwowej Repub­
liki Litewskiej, 7 lipca 1992

Ustawa o  wyborach do Sejmu, 
9 lipca 1992

Organy państwowe

Ustawa o .powołaniu sądów 
dzielnicowych, 12 marca 1992

Prawa człowieka 1 inne kwe­
stie socjalne

Ugtawa o uzupełnieniu części 
pierwszej artykułu  10 ustawy 
Republiki Litewskiej ,fO  trybie 
i warunkach przywracania pra­
wa własności obywateli do zacho­
wanych nieruchomości", 24 mar­
ca 1992

Ustawa o regulowaniu sporów 
zbiorowych, 17 marca 1992

Ustawa o zaopatrzeniu miesz­
kańców w  pomieszczenia miesz­
kalne, 7 kwietnia 1992 

Ustawa o uzupełnieniu i nowe­
lizacji ustawy Republiki Litew­
skiej o  prasie i innych środkach 
masowego przekazu, 9 kwietnia 
1992

Ustawa o odpowiedzialności 
za ludobójstwo mieszkańców Li­
twy, 9 kw ietnia 1992 

Ustawa o  nowelizacji artykułu 
25 ustaw y Republiki Litewskiej 
o państwowych ubezpieczeniach 
społecznych, 16 kwietnia 1992 

Ustawa o  uzupełnieniu i no­
welizacji ustaw y Republiki Lite­
wskiej ,rO  trybie i warunkach 
przyw racania praw a własności o- 
bywateii do zachowanych nie­
ruchomości M, 7 m aja 1992 

Ustawa o nowelizacji rozdzia­
łu 30 Kodeksu Cywilnego Repu­
bliki Litewskiej, 15 lipca: 1992 

Ustawa o  nowelizacji usta­
wy Republiki Litewskiej „O no­
welizacji i uzupełnieniu ustawy 
„O dodatkowych gwarancjach 
socjalnych dla  rodzin osób, k tó­
re ucierpiały w walce o  wolność 
Republiki Litewskiej w wyniku 
agresji dokonanej w  dniach U — '

13 stycznia 1991 r. i następnych 
wydarzeń", 15 lipca 1992

Ustawa o indeksowaniu grzywn 
i opłat przewidzianych w  ko­
deksach Republiki Litewskiej, 15 
lipca 1992

Gospodarka

Ustawa . o nowelizacji czwar­
tej części artykułu 7 ustawy Re­
publiki Litewskiej o  wstępnej 
prywatyzacji m ajątku państwo­
wego, 17 marca 1992 

Ustawa o pierwszeństwie pra- 
-• cowników w nabywaniu akcji 

prywatyzowanych przedsiębiorstw, 
7 kwietnia 1992 

Ustawa o  uzupełnieniu i no­
welizacji ustawy Republiki - Lite-- 
wskiej o  prywatyzacji m ajątku 
przedsiębiorstw rolnych, 23 kwie. 
tnia 1992 

Ustawa o  uzupełnieniu i no­
welizacji ustawy Republiki Lite­
wskiej o  spółkach rolniczych, 23 
kw ietnia 1992

Ustawa o uzupełnieniu i nowe­
lizacji ustawy Republiki Litew­
skiej o reformie rolnej, 7 m aja 
1992

Ustawa o nowelizacji i uzupeł­
nieniu tymczasowej ustawy Repu­

bliki Litewskiej o podatku do­
chodowym od osób fizycznych,
28 maja 1992

Ustawa o podstawach ewiden­
cji buchalteryjnej, 18 czerwca 
1992

Ustawa o nowelizacji poszcze­
gólnych artykułów niektórych 
ustaw Republiki Litewskiej, 23 I 
czerwca 1992 

Ustawa o podatku gruntowym, 
25 czerwca 1992 

Ustawa o bankach komercyj­
nych (akcyjnych), 2 lipca 1992

Ochrona kraju i kwestie porzą­
dku wewnętrznego

Ustawa o nowelizacji i urn* 
pełnieniu 'kodeksu Republiki --Lt J 
tewskiej o administracyjny^ 
naruszeniach prawa, 26 maja 
1992

Ustawa o granicy państwowej, 
25 czerwca 1992 

Ugtawa o ochronie g?śp7 
państwowej, 25 czerwca 1992 

Ustawa o działalności opera­
tywnej, 15 lipca 1992 

Na piątej sesji Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej przy­
jęto: 29 ustaw, 105 uchwał, 
oświadczenia.

Kto był i pozostaje 
wykonawcą zamierzeń KGB 
w skłócaniu Litwinów z Polakami?

(Dokończenie ze str. 1)

tym, aby historycznie litewska, 
zaś etnicznie wielonarodowa Zie­
mia Wileńska nadal się rozwijała 
Jako wielokulturowa, wielojęzy­
kowa kraina niepodległej Litwy, 
gdzie powinny być stworzone 
Jednakowe m oillwośd dla roz­
woju wszystkich kultur i Języ­
ków. Wszelka próba skierowania 
rozwoju Wileńszczyzny w  Jed­
nym kierunku — czy to lltwlnl- 
**cji, czy to polonlzacjl — po­
niesie fiasko. Zachowanie wielo­
narodowej tożsamości Wileńsz- 
czyzny — Jako wartości o cha­
rakterze ogólnoeuropejskim — 
powinno być wspólną troską Pa­
ństwa Litewskiego oraz wszyst­

kich zamieszkałych ta  mniejszoś­
ci narodowych.

Podczas briefingu głos zabrał 
również deputowany do RN RL 
E. PETROWAS, który ustosunko­
wał się do kwestii przebadania 
działalności poszczególnych depu­
towanych do RN RL w  świetle 
komunikatu Prokuratury Gene­
ralnej RL o przebiegu śledztwa w 
sprawie karnej o  publicznym na­
woływaniu' do naruszenia suwe­
renności RL.

Deputowani Z. Balcewicz oraz 
E. Petrowas odpowiedzieli na li­
czne pytania dziennikarzy. .Brie­
fing trwał ponad godzinę.

Inf. w!.

Spotkanie dziennikarzy z wicepremierem
W czoraj w  gmachu rządu od­

było się pierwsze spotkanie wi­
ceprem iera Bronislawasa Lubysa 
z dzienikarzami, dyrektorami nie­
których zakładów oraz przeds­
tawicielami organizacji przed­
siębiorczych.

Odbiegając od tradycji, wi­
cepremier nie wystąpił ze sło­
wem wstępnym, lecz od razu 
odpowiadał na pytania. W ywią­
zała się dyskusja odnośnie kilku 
podstawowych kwestii. W ielu 
zebranych żywo interesowała sy­
tuacja energetyczna republiki.

Bronislawas Lubys poinformo­
wał, że choć limity dostaw ropy 
już są wyczerpane, większy kry­
zys raczej nam nie grozi. Są 
bowiem pewne zapasy. Prócz 
tego, rząd Litwy w sprawie dos­
taw ropy aktualnie’ prowadzi 
rozmowy z placówkami komer­
cyjnymi Rosji. Jest poważna na­
dzieja n a  osiągnięcie porozumie­

nia, a  i ceny są całkiem przys­
tępne. Litwa zmuszona jest szu­
kać nowych partnerów, w ko­
mercji, gdyż podstawowi dos­
tawcy z Rosji nie wywiązują się 
z umów, lecz na własną rękę 
stale podnoszą ceny, bez uprze­
dniego uzgodnienia z nami.

N a wiele pytań z dziedziny 
handlu i gospodarki, wicepre­
mier odpowiedział, iż nie jest to 
kompetencja rządu, że rząd 
nie kosz na śmieci, do którego 
się trzeba z byle drobiazgiem 
zwracać. Rząd nie ma zamiaru 
dawać pieniędzy, ani rozwią­
zywać kwestii, które się powin­
no rozwiązywać w ministerst­
wach, a móże nawet w samych 
zakładach. Rząd ma zamiar po 
prostu rządzić, opracowanie kon­
kretnych kroków, pomysłów i 
propozycji należy do specjalis­
tów od przemysłu, rolnictwa iłp.

Bronislawas Lubys powiedział, 
ie  osobiście dołoży wszelkich

starań, by jak ns)szy* f j '
dHia się dobrze opracowana
ława o bankructwie, co »SŁsg 
nośdą poruszy umysły sasggi
przemysłowców. wyjfcia
samodzielnego szukania
z sytuacji. ■

Na Dytanie, co rząd ^
wprowadzenie litów jeszcze 
dziej nie p o g o rszy ło ^  
opłakanego st“ “  “ f f io i l ,  te
darki, wicepremier wyj ^  
^ g o t o i r a j e  s i ę o ® ^
podpisania mlSaz' iT ~ l Gdy 
'umów o  rcdicienfftodpi!« l 
tylko takie umowy *»*
wprowadzenie »S |g  g
bolesne.

Zarówno w “P12* 6! !?  j obec- 
wiedziflch premiera, J | j | j
nej wicepremiera, ca®  ^
dwuznacznie r.
Ozenie, ie  będziemy 
cisnąć pasa. JaUtu T*VK
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Jak będziemy wybierać posłów do sejmu?
jak i aystem w yborów  

'  ..dnia niedaw no pow - 
^ T p a r i a jn e n c ie  O rdyna- 
* lf#yboraa do Sejmu?
% powzięliśmy w zasadzie 
Z t  ustawę. Odróżnia się o- 

I, od byłej przede wszystkim 
je ugruntowuje mlesza-

Rozmowa z Aurimasem T aur ant asem (na zdjęciu), 
deputowanym do RN RL, przewodniczącym parlamen­
tarnej komisji odrodzenia państwa 1 Konstytucji, kierow­
nikiem grupy ds. przygotowania projektu Ordynacji wy­
borczej do Sejmu.

^system" wyborów. Połowa, 
71 posłów Sejmu będzie9|

Obierana w jednomandato­
wych okręgach,; tj. według 
Jdotoego trybu, jaki istniał 
jllipzas. Inna część man­
datów — 70 zostanie przydzie. 
n  partiom w okręgu wie- 
l̂ nandatowym, obejmują­
cym całą Litwę. Taki system 
wyborów jest dla nas dzis 
nowością. Chociaż oglądając 
się wstecz na naszą historię 
powiem, że w taki sposób 
wybierano Sejm Republiki Li­
tewskiej zgodnie z ustawą ro­
ku 1922.

Przygotowując tę ustawę 
staraliśmy się analizować do­
świadczenie innych państw i 
nie popełniać ich błędów. 
Chcielibyśmy, aby Sejm był 
reprezentacyjny, tzn. odzwier­
ciedlał różnorodne opcje po­
lityczne istniejące w państ­
wie. Po drugie, nie chcieliby­
śmy, aby Rada Najwyższa by" 
ta zbyt różnorodna. Wówczas 
zetknęlibyśmy się z kłopota­
mi tworząc koalicje czy 
rząd, jak dowodzi to przyk­
ład Polski. Tam w  parlamen­
cie reprezentowanych jest 
aż 29 sił politycznych. Sądzę, 
że nie jest to dobry przykład 
do naśladowania. Chcielibyś­
my wzorować się natomiast 
na państwach skandynaws­
kich. Sądzę, że 5—6 partii w 
Sejmie — to dla Litwy było­
by optymalnym wariantem. 
Dlatego ustaliliśmy granicę 4 
proc. — partia będzie musia­
ła mieć tyle głosów, aby mo- 
2*d uczestniczyć w podziale 
Mandatów.

— O Ile się orientuję, ta­
kie ustalenie nie dotyczy or­
ganizacji, reprezentujących 
mnle]szóści narodowe-..

~~ Owszem. Doszliśmy do 
^ e j  decyzji po dyskusjach, 
% ty® z deputowanymi pols­
kiej frakcji.

Czy partie polityczne i 
" 2 ?  społeczno-polityczne. 
Pretendujące do udziału w 
"Tborach do Sejmu, będą

musiały przerej estrować się? 
- — Przede wszystkim orien­

towaliśmy się na to, że w 
wyborach mogą brać udział 
organizacje polityczne. Obe­
cnie na Litwie zarejestrowa­
no ponad 450 różnych orga­
nizacji społecznych. Zgodnie 
z dotychczasowymi przepisa­
mi wszystkie one mogły brać 
udział w wyborach. To nie 
jest normalna sytuacja.

— Wiele z nich Jest nieli­
cznych?

— Oczywiście, co mogłoby 
doprowadzić do złożonej sy­
tuacji, o której powyżej mó­
wiłem. Dlatego w myśl nowej 
ordynacji wyborczej mogą w

'nich uczestniczyć organiza­
cje polityczne, czyli polity­
czne partie, działające zgod­
nie z ustawą o politycznych 
partiach, a także ruchy spo­
łeczno-polityczne. Obecnie 
istniejące społeczne organi­
zacje, pretendujące być su­
biektami ustawy o wyborach 
do Sejmu, będą musiały, w 
swym statucie wyraźnie ok­
reślić, że są społeczno-polity­
cznymi. Takie zmiany do 
swych statutów muszą one 
wnieść nie później niż 2 mie­
siące do dnia wyborów. Op­
rócz skorygowania statutu, w 
którym ma być określony, jak 
mówiłem, status organizacji, 
musi ona zebrać 1 tysiąc pod­
pisów wyborców, popierają­
cych jej udział w wyborach. 
Jeśli chodzi o partie politycz­
ne, to nie wszystkie były 
zarejestrowane zgodnie z us­
tawą o partiach politycznych. 
Do wyborów więc będą mu­
siały się zarejestrować. Wó­
wczas udokładni się, czy 
spełniają wymagania tej us­
tawy. W przededniu wyborów 
będą musiały popracować 

zarówno ruchy społeczno-poli­
tyczne, jak też partie poli­
tyczne.

— Czy dotyczy to również 
ZPL-u?

— Nie jestem obeznany ze 
statutem tej organizacji. Tym 
niemniej w myśl ustawy 
przed dwoma miesiącami do 
wyborów trzeba skorygować

c l o w n a  k o m i s j a  w y b o r c z a  i n f o r m u j e

Kierownikom partii politycznych i tu chów społeczno- 
politycznych Republiki litewskiej, 

uczestniczących w wyborach do Sejmu 
Główna Komisja Wyborcza w myśl artykułu 13 Ordynacji Wy­

borczej do Sejmu prosi Was do 9 sierpnia 1992 r. zgłosić kan- 
ydatury przewodniczących i członków nowo utworzonych ko- 

wyborczych w okręgach wyborczych.
Prosimy podać następującą informację o zgłaszanych osobach: 

i nazwisko, rok urodzenia, wykształcenie, miejsce pracy i 
*j°wiązki( jaką organizację polityczną reprezentuje, miejsce za- 

telefony służbowe i domowy.
Propozycje należy złożyć w postaci odpowiedniego protokołu 

lub uchwały.
Wormacja telefoniczna: 62-49-15 1 61-77-88.

W adowas LITWIN AS, . 
Przewodniczący Głównej Komisji Wyborczej 

y yllnfu*, 2 sierpnia 1992 r.
Zalecany wzór

L IST A  P O D P IS Ó W  .W Y BO RCÓ W

niżej podpisani, zgodnie z art, 30 Ordynacji Wyborczej do
Sejmu popieramy

INazwa ruchu społeczno - politycznego, imię, nazwisko kandy-
1 na posła i nr okręgu wyborczego)

. udział w wyborach.

Nr
Porz.

Im ię i 
nazw isko

Data Adres 
urodzenia

Data Podpis 
podpisania

go, wyraźnie formułując, że 
ZPL jest ruchem czy związ­
kiem społeczno-politycznym. 
Owszem, jednocześnie może 
być to organizacja kulturalna, 
czy też o innym ukierunko­
waniu. Ponadto do czasu za 
rejestrowania w wyborach 
czyli przed 35 dniami do wy 
borów należy zebrać 1 tys. 
podpisów osób, popierających 
udział tej organizacji, w wy­
borach. To są wymagania dla 
wszystkich pretendentów.

— Gdyby statut kandydują­
cej organizacji nie był „bło­
gosławiony” przez instancje 
nadrzędne?

Nie wiem nawet, jak by 
to mogło się stać. Jeśli orga­
nizacje zgodnie z ustawoda­
wstwem skoryguje swój sta­
tut, wówczas Ministerstwo 
Sprawiedliwości nie może od­
mówić przerejestrowania. Po­
nadto w ustawie przewidzie­
liśmy bardzo krótki, bodajże 
kilkudniowy tęrmin, w ciągu 
którego to ministerstwo po­
winno udzielić odpowiedzi 
placówce, która pisemnie się 
zwróciła w sprawie tego, czv 
jej statut odpowiada wyma­
ganiom ustawodastwa. Gdyby 
z winy jakichś urzędników 
nie zrobiono tego w terminie, 
to organizacja ma prawo 
zwrócić się do sądu.

— Wybory do Sejmu, Jak 
wiemy, odbędą się 25 paź­
dziernika. Kiedy rozpocznie 
się zgłaszanie kandydatów?

— Początku zgłaszania 
kandydatów dokładnie nie 
ustaliliśmy. Organizacje pod­
czas swych .zjazdów i konfe­
rencji mogą robić to już te­
raz. Zaś rejestracja kandyda­
tów przez Główną Komisję 
Wyborczą rozpoczyna się na 
65 dni przed wyborami, koń­
czy się przed 35 dniami, czy­
li trwa 30 dni.

— Zgłaszać kandydatów 
mogą organizacja społeczno- 
polityczne, partie. Jakie szan­
se mają niezrzeszone osoby?

-T7 Jedyną szansą osób po- 
jedyńczych jest zebranie ty­
siąca podpisów wyborców o- 
kręgu, gdzie zamierza kandy­
dować. Przypuszczam, że nie­
zadługo Główna Komisja Wy­
borcza ustali granice okrę­
gów. Wówczas będzie można

przystąpić do zbierania pod­
pisów.

— W jaki sposób będą 
kształtowane okręgi wybor­
cze na Wileńszczyźnie, czy 
obejmą one zwarcie miesz­
kających tam Polaków?

—* Jest to kompetencja 
Głównej Komisji Wyborczej. 
Zaznaczę tylko, że tych okrę­
gów będzie dwa razy mniej 
niż podczas poprzednich wy­
borów do RN. Wówczas -by­
ły 141 dzielnice, teraz będzie 
71 obwodów. Trzeba będzie 
uwzględnić zmiąny liczebnoś­
ci mieszkańców, które mogły 
nastąpić w ciągu tego okresu.

— W dniu wyborów każdy 
wyborca, który przyjdzie do 
swego obwodu, otrzyma..*

— dwie karty głosowania: 
w jednej będą poszczególni 
kandydaci, z których trzeba 
będzie wybrać jednego (czy­
li tak, jak było kiedyś), zaś w 
drugiej — nazwy wszystkich 
uczestniczących w wyborach 
organizacji politycznych, z 
których też trzeba będzie 
wytypować jedną. Mandaty 
dla. organizacji politycznych 
będą podzielone zgodnie z 
otrzymaną na całej Litwie 
ilością głosów. Przypuśćmy, 
że partia czy ruch otrzyma 
10 mandatów, więc pierw­
szych 10 kandydatów z ich 
list zostanie posłami. Jeśli 
znajdą się tam kandydaci, 
którzy kandydują jednocześ­
nie w okręgu jednomandato­
wym, zostali już wybrani, to 
ten mandat przydzieli się ko­
lejnej osobie z listy partyj­
nej. Każdy kandydat może 
kandydować na liście partyj­

nej i w okręgu jednomanda­
towym. Jednak tylko w jed­
nym spisie i jednym okręgu.

— Czy w kartach do gło­
sowania, dotyczących wybo­
ru organizacji politycznych, 
nie będą wskazane konkret- 
Cte nazwiska ich liderów?

— Nazwiska tam nie bedą 
figurowały. Ząjęłoby to wie­
le miejsca, ponieważ listy 
partyjne mogą być bardzo 
długie- Nie określiliśmy ich 
maksymalnej wielkości. Us­
talono natomiast minimalną 
ilość — 20 kancjydątów, któ­
rych ma zgłosić każda orga­
nizacja. Listy kandydatów bę­
dą zamieszczone w prasie, a 
także w każdym obwodzie. 
Wyborcy, oddając swój głos  ̂
będą orientowali się nie tylko 
na programy partii, ale też 
na konkretnych liderów.

— Jakie jeszcze innowacje 
są charakterystyczne dla no­
wej ordynacji wyborczej?

— Rezygnujemy z systemu 
głosowania w domach do urn, 
który istniał w czasach so­
wieckich. Przestawiamy się 
na bardziej cywilizowany 
sposób, jaki obrała większość 
państw europejskich. Chodzi 
o głosowanie pocztą tym, któ­
rzy w dniu wyborów nie bę­
dą mogli przyjść do swych 
obwodów. Tydzień przed wy­
borami będą oni mogli oddać 
swe głosy w oddziałach łącz­
ności.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała 

Jadwiga BIELAWSKA 
Fot. J. Ju k n ew lcz iu s

Rosja negocjuje z państwami bałtyckimi

(Uwaga: niniejszy listę zgodnie z artykułem 31 Ordynacji Wy- 
czej do Sejmu przedstawia się odpowiedniej komisji wybor- 
I razem z innymi dokumentami poświadczającymi.

Są to pierwsze negocjacje po 
tym, gdy w 1939 r. Josif WŁsa- 
rionowicz Stalin wspólnie z 
Wiaczesławem Micbajłowiczem 
Mołotowem wystąpili wobec Li­
twy, Łotwy i Estonii z ultima­
tum. Specjalny korespondent 
iBLTA Balys Buczelis przed wyja­
zdem z Wilna poinformował:

6 sierpnia w Moskwie spotka­
ją się ministrowie spraw zagra­
nicznych trzech państw bałtyc­
kich i Rosji. Kręgi dyplomatycz­
ne Europy oczekują go z niema­
łym zainteresowaniem. Przypusz­
czenia co do porządku dnia przy­
szłego spotkania podają zagra­
niczne agencje prasowe. Ofi­
cjalnie jednak nie poinformowa­
no o nim.

Głównymi źródłami są wypo­
wiedzi pracowników dyplomaty­
cznych na konferencjach praso­
wych oraz uzyskane przez dzien­
nikarzy dane. Dyrektor Departa­
mentu Informacji i Prasy Minis­
terstwa Spraw Zagranicznych Ro­
sji Siergiej Jastrzębski na konfe­
rencji prasowef powiedział, że 
„spotkanie powinno wykazać, że 
Rosja prowadzi nową politykę

względem krajów bałtyckich’1. 
Zgodnie z nią, zdaniem Siergieja 
Jastrzębskiego, „zamierza się 
poczynić kroki w kierunku nor­
malizacji stosunków z tymi pań­
stwami we wszystkich dziedzi­
nach, a także normalizacji kwe­
stii praw człowieka”.

Tymczasem Galina Sidorowa 
-t~ doradca polityczny ministra 
spraw zagranicznych Rosji And- 

, rieja Kozyriewa, która notabene 
przez wiele lat była sprawoz­
dawcą politycznym czasopisma 
,JNowo]e wriemia" i w latach 
1990 — 1992 opublikowała wie­
le artykułów, z reguły sympaty­
zująca wysiłkom krajów bał­
tyckich na rzecz niepodległości, 
powiedziała, że na spotkaniu o- 
mawiany będzie ^pakiet- propo-' 
zyctfi Rosji co -do wycofania 
wojsk rosyjskich z terytorium 
państw* bałtyckich". Korespon­
dentowi ELTA powiedziała ona, 
że, jak dotychczas uważano, bę­
dzie to jedna z głównych postu­
lowanych przez stronę rosyjską 
kwestii.

Informacja ITAR — TASS po­

daje, iż Andriej Kozyriew w 
rozmowie z dziennikarzami oś­
wiadczył, że Rosja zamierza 
„przedłożyć wariant, który by 
dopomógł w przygotowaniu spot­
kania na szczycie z państwami 
bałtyckim iM iałoby ono na ce­
lu „przekształcenie stosunków z 
tymi krajami w stosunki sąsie­
dzkiej przyjaźni". Do tego, wa­
riantu, zdaniem And rieja Ko­
zyriewa, zostałyby ’ włączone 
sprawy wojskowe, problemy
roszczeń terytorialnych, które, 
jego zdaniem, strona rosyjska 
„odrzuca całkowicie", jak też 
inne kwestie.
- Z ministrem spraw zagranicz­
nych Rosji, jak się wydaje, za- 
mierzą wstąpić w spór pierw­
szy zastępca dowódcy sztabu ge­
neralnego Sił Zbrojnych Rosji 
generał pułkownik Michaił Ko- 
leśnikow, który oświadczył, iż 
państwa bałtyckie powinny zro­
zumieć trudności, z którymi się 
boryka Rosja wycofując swe 
wojska z Niemiec, Polski i 
Mongolii.

(ELTA)
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'Pod jednym dachem
Do działa jetyki, rodziny 1 prawa przychodzi 

|  sporo Kzytelnlkńw. Bo to  1 kwestie prawne wyja- 
I śnić, tyle teraz nowych, trudnych do zrozumienia 
|  ustaw, 1 do „Kącika matrymonialnego” po adresy 
I lob z własnym ogłoszeniem, 1 w  sprawie polskich 
I przedszkoli radzić jtfę przychodzą mamusie, gdy 
|  mają wątpliwości co |do tego, co /oetatecmJe wy- 
I brać dla swojej pociechy. Kiedyś, kilkanaście i 
I Jeszcze klika lat temu zjawiały się nierzadko ko* 
I blety do redakcji, by się poskarżyć na męta-pl- 
I Jaka, przychodziły } pisały listy staruszki, te  są 
skrzywdzone przez synowe lub własne dzieci, zwra- 
1 cały się samotne matki, te  znikąd pomocy nie 
I mają, a samej dziecko bardzo trudno Jest cho- 
|  wać. Teraz, przynajmniej ostatnie 3—4 lata, ty- 
I d e  prywatne jakby odeszło na drugi plan, tyle 
I nowych treści przyniosła rzeczywistość. Przebudo- 
J w a, odrodzenie świadomości narodowej Polaków 
I na Litwie i  różne kwestie z tym związane, przy- 
■ czyniły się do tego, te  na łamach gazety pacięty 
I dominować tematy społeczne, narodowościowe, o

rodzącej się demokracji, słowem, o  wydźwięku 
politycznym. Zmienił Się charakter poczty reda­
kcyjnej   ludzie jakby *lę zamknęli we własnej
skorupie — wypowiadają się właśnie na tematy 
w  ten lub inny sposób powiązane z aktualnymi 
zjawiskami społeczno-połttycznymL 2yd e Jednak 
ma swoje prawa: pełne jest trosk, smutków, nie­
pokojów, mniej przynosi radości. I Jak to się mó­
wi — u każdego (swoje. Zgłosiła się do redakcji 
pewna wilnianka 1 ba wstępie zapytała: „Kto tu 
prowadzi ta i wasz „Magazyn Rodzinny**? Jakiś 
tal, czy pretensje d*ty słyszeć w  jej glosie.

jej sylwetka była zaprzeczeniem tych osób, 
które chodzą po redakcjach, poszukają jakiejś 
sprawiedliwości, kzy o  ooś tam walczą. Ubrana w  
Jasny rótowy kost lutnik, nader starannie uczesa­
na, o delikatnym makljatu, słowem, elegancka 1 
dość młodo wyglądająca pani, th o d a t później o- 
kazało s*ę. te  j o t  od niedawna emerytką. I
właśnie przywiodła ją do redakcji prywatna 1 
czysto rodzinna sprawa. Widocznie długo się wa­
hała, zanim wybrała d ę  z wizytą do nas. Nieco 
chaotycznie zaczęła mówić, tak jakby ze środka 
historii, a nie od Jej początku.

Oni tam czytają waszą 
gazetę. Wszyscy. I je­
go rodzice, i siostry. 

I Niech o nim przeczytają. Re- 
I dakcja tak ciągle o wielkich 
I sprawach pisze — wybory, 
Ifeiemia, prywatyzacja — ja- 
Ikby nieJ>yło spraw rodzin- 
I nych, jakby zapomniano, że 
I należy uczyć młodzież żyć w 
I rodzinie, w domu. Gdy się 
lżeni, to niech wie, że jest 
I odpowiedzialny za żonę i 
[dziecko. W czasach naszej 
I młodości, chociaż trudno by- 
Iło, młodzi razem zdobywali 
] wszystko. A teraz? Na żonę,
|  na teściów zrzucił obowiązki,
I chodzi niczym panicz wystro- 
I jony, do niczego poważnie 
|n ie  chce się zabrać...

— O ile zrozumiałam, jest 
I pani niezadowolona ze swo- 
|  jego zięcia? — zapytałam- —
I Życzy pani, aby redakcja 
I wpłynęła na młodego czło- 
I wieka, czy jakoś pomogła 
] wam?

— Pomóc to już chyba 
I nikt nie pomoże ,ale żeby o- 
I pisano w gazecie tego ma*
I minsynka, to bym chciała.
I Przez pięć lat już patrzę na 
I mego zięcia samoluba i serce 
I kraje się, że mojej córce ta­
lki się trafił.

...Długo trwała nasza roz- 
I mowa z panią w różowym 
I kostiumiku, zanim wyklaró- 
I wał mi się obraz obydwu 
I rodzin, zamieszkałych pod 
|  {jednym dachem.

Państwo Regina i Stanis- 
Iław R. (imiona i niektóre 
| szczegóły zostały zmienione) 

to małżeństwo o prawie 
(trzydziestoletnim stażu. W tej 
chwili są dobrze sytuowanymi 

I ludźmi, mieszkającymi w ła- 
1 dnie urządzonym trzypokojo- 
IWym mieszkaniu. Wszystkie­
g o  dorobili się ciężką pracą.
I Dla swojej jedynaczki Marze- 
ln y  nie żałowali niczego- W y  
] rosła na ładną,' jasnowłosą 
I 'panienkę. Ukończyła średnią 
I szkoły, następnie Uniwersytet 
■ Wileński, wydział księgowoś- 
I ci.
U Jeszcze jako studentka. III 
J roku poznała Wiesława. Ro- 
IldzLce nie spodziewali się, że

miłość tak bardzo wpłynie 
na córkę. Przestała widywać 
się z koleżankami, z przyja­
ciółmi ze szkoły. ‘Wiesiek 
przesłonił jej cały świat Co 
prawda, był - to przystojny
młodzieniec: wysoki, wyspor­
towany, o wyrazistych ciem­
nych oczach. Obydwoje sta-

dawała kolację i w  końcu 
dnia szła spać dosłowni? pa­
dając z nóg, by nazajutrz 
znowu od rana „urzędować" 
w kuchni, a jeszcze przecież 
wtedy pracowała, do emery­
tury pozostawały prawie 2 
lata.

— Być może to, że przyz-

i to, ale kto oceni moją co­
dzienną harówkę, niekończą­
ce się wydatki. Z mężem ja­
ko emeryci moglibyśmy się 
utrzymać ze swoich emery­
tur, a teraz musimy sięgać 
po zapasy. Niech mi pani 
wierzy, niczego nie żałowa­
łabym, by pomóc młodym, 
gdyby zięć był inny. Przecież 
córka, gdy przybiegnie z 
pracy, prosi go, by pospace­
rował z mahrcn, żeby pomógł 
jej w praniu czy sprzątaniu. 
On jakby nie słyszy, co Ma­
rzenka mówi do niego, siedzi 
zapatrzony w  telewizor i już, 
Zeby kiedy pozmywał naczy­
nia, żeby odkurzył chociaż 
własny pokój. Rozleniwiony, 
wygodnicki i jeszcze na ma­
łego krzyczy, żeby nie prze­
szkadzał mu... Mój Boże, nie

lzel ^  dzieckoZt 1 i  i-

Z w y k ł y  e g o i z m

nowili ładną parę, bo i Ma­
rzenie urody nie brakowało. 
Rodzice, widząc, jak bardzo 
zakochana jest córka, spo­
dziewali się szybkiego wese­
la. Rzeczywiście młodzi wkró­
tce ogłosili, że mają zamiar 
się pobrać latem. Już złożyli 
podanie w  USC-

Przygotowań specjalnych 
państwo R. nie musieli czy­
nić, młodzi bowiem zdecydo­
wali, że wesele musi być w  
kawiarni i sami ją wybrali. 
Co prawda, rodzice chłopca 
twierdzili, że gdy żenił Się 
ich starszy syn nie robili ża­
dnej uczty, tylko przyjęcie 
na 12 osób. Jednakże państ­
wo R., wydając jedynaczkę, 
chcieli sprosić całą swoją fa­
milię, tym bardziej, że kawia­
rnia mogła zmieścić pra­
wie 80 osób. Faktycznie gości 
było mało mniej, bowiem 1 
tamta rodzina sprosiła blis­
kich i przyjaciół. Wesele sfi­
nansowano po połowie.

Młodzi po ślubie zamiesz­
kali u rodziców Marzeny: 
gdzież miała iść jedynaczka, 
skoro u własnych rodziców 
był wolny pokój i niczego 
nie brakowało. Pierwszy rok 
był wciąż niby miesiąc mio­
dowy. Marzena i Wiesiek 
kończyli studia, więc pani 
Regina jak mogła się starała, 
aby ustrzec ich od wszelkich 
codziennych kłopotów. Wcze­
śnie  wstawała, szykowała 
śniadania i obiady, po pracy 
robiła zakupy, następnie po-

wyczaiłam ich żyć „na goto­
wym", że we wszystkim zabie­
gałam naprzód, wyrobiło w  
moim zięciu niechęć do ją* 
kiejś bądź czynności. A  mo­
że po prostu nie chce mu się 
pracować. Studia, owszem u- 
kończył, ale do żadnej pracy 
nie choidzi.

— Nie jest łatwo teraz o 
dobrą pracę, może jeszcze 
szuka czegoś ciekawszego?

— Wcale nie! — żachnęła 
się p. Regina. Mówię, żenić  
nie chce robić. Siedzi w  do­
mu, ogląda telewizję. Leży 
na wersalce, coś tam niby 
czyta. Do małego prawie się 
nie zbliża. Tak, tak, młodzi 
mają już synka- My z mężem 
właściwie sami doglądamy 
Tomeczka. Przeszłam na e- 
meryturę i zajęłam się wnu­
czkiem. Córka zaraz po stu­
diach poszła do pracy. Rozu­
mie, że nie mogę ich tak 
ciągle utrzymywać. Z mężem 
jesteśmy ną emeryturze, więc 
w tej chwili nasze dochody 
nie są duże. Mimo to wszystko 
kupuję małemu, podstawowe 
produkty dla całej rodziny 
— sobie i młodym — też ku­
puję. Ale już czuję się wy­
czerpana tym wszystkim. Dla. 
czego mam takiego nicponia 
i nieroba karmić?

—  A  cóż na to rodzice zię­
cia? — zapytałam.

— Czasami dają pieniądze. 
Małemu też ubranka kupują, 
młodym nowy dywan i odku­
rzacz kupili. Owszem, dobre

wyobrażam, co by się stało z 
moją córką, gdyby mieszkali 
osobno. Załamałaby się pod 
ciężarem obowiązków.

...Kończył się dzień pracy 
w  redakcji, a my z panią Re­
giną jeszcze rozmawiałyśmy. 
Rozpłakała się, bolało ją to, 
o czym mówiła. Ostrożnie 
próbowałam pomóc jej spoj­
rzeć na wszystko z innej 
strony. Tak, zięć jest egoista. 
Ale nieprzypadkowo zapadł 
na chorobę egoizmu. Od 
pierwszych dni w tym domu 
za niego myślano, odciążano 
od wszelkich obowiązków, 
nawet nadskakiwano. Przyjął 
więc rzeczywiście wygodną 
pozycję bezczynnego siedze­
nia. Ze jest pyszałkowatym, 
zadowolonym z siebie samo­
lubem? Nie należy tak moc­
no dramatyzować ani przeży­
wać, warto lepiej pomyśleć, 
jak go' „przebudować". Czy 
nie udałoby się wynająć mło­
dym jakiegoś osobnego mie­
szkania?

— Ależ, proszę pani, czy 
brak osobnego mieszkania 
przeszkadza mu pracować!? 
Niech idzie i zarabia na to 
mieszkanie, niech coś załatwi 
w życiu, a nie zabawia się w 
panicza, któremu ja mam u- 
sługiwać. Już im powiedzia­
łam, niech przechodzą na 
własne utrzymanie, chociaż 
wiem, że z jej jednych za­
robków będzie im przeżyć 
ciężko. Nie mogę więcej ku- 
chmarzyć na pięciu. Najwy-

na, wyraźnie o 
„Niech o sobie tT ? * 1 
poczyta!" Zabrałam „'k*4 
lektury — me ^  t_kn* >  
na ten temat tachowvrt,Tele 
tek. Trafił mi dor*  
nik młodej r o d z i in ? ^ -  
już dawno w W a r *  I 
Konkretnej porady 
tuacji, jaka zaistniała w a

mu państwa R. nie zmlait®Ale pewien cytat 
przekona młodych męjZr 
■co do tego, czy mają 
gać zonom:

„.JSkoro więc nie ca« jtt u  
dyskusje, czy kobiet* 
pracować, naiety zastanowić n» 
jakie podjąć -  *
skali własnego donn — *
mozltwlć Jej realizowanie ,*11 
rodzinnej t pracy zawodowe! 
Kobiety są obecnie wspóttywt 
d  elkami swoich rodzin. Wiąz z 
mętami zarabiają o* tyde I za­
bezpieczenie bytu rodziny. W ta­
kim układzie  oznacza to payfe. 
d e  piteśż kobiety obowiązków 
tradycyjnie mg klch. Utfaaą 
konsekwencją jest uzydtaaie 
partnerów w  mętach w wypeł­
nianiu — rhoclat częśdow0 — 
obowiązków uznawanych dawniej 
za domenę kobiet Lety to w in­
teresie nie tylko kobiet, ale l ki 
mętów I całej rodziny. Je* to 
jedna z  form współdziałają «  
ramach wspólnoty rodzinnej. Jen 
to takie płaszczyzna realizowania 
s ię  miłości małteńsklej — gdy 
postawa mętczyzny trąd charak­
ter eksploatacyjny. W bardzo wie­
lu małteństwach bywa iródłea 
konfliktów. Synowie obserwujący 
ojców uchylających się od pomo­
cy sami w  przyszłości będą mę­
tami nie udzielającymi pomocy 
swoim tonom".

Do tego dodam to, co wszy- 
tkim jest wiadome, że miłość 
jest przeciwstawieniem egoi­
zmu, zakłada pragnienie usz­
częśliwienia osoby ukochanej, 
nawet kosztem własnych wy­
rzeczeń i ofiar. A egoizm po­
lega na realizacji własnych 
'celów kosztem innych. Ego- 
izm jak chorobę należy le­
czyć i zwalczać. Chciałoby się, 
aby czytelniczki poradziły 
pani Reginie jakieś wyjśde. 
Być może na własnym przyk­
ładzie teściowe (i nie tylko) 
ppowiedzą; fcik się układaja 
fetosunki z młodymi. Niestety, 
obecna sytuacja materialna 
większości rodzin uniemożli­
wia załatwienie „od zaraz 
osobnych mieszkań dla mło­
dych małżeństw. Jak więc u- 
niknąć konfliktów?______

Trzy muzykujące rodziny...
Wilna lub Wileńszczyz- 

ny są zapraszane za pośred­
nictwem naszej gazety do Po­
lski. W pięknym zakgtku 
województwa olsztyńskiego, 
Dobrym Mieście w dniach 28 
—30 sierpnia br. odbędzie się 
konkurs-spotkanie rodzin 
muzykujących. Jeśli w waszej 
odzinie ojciec i  syn, powiedz­
my, grają na akordeonie, a 
młodszy brat być może śpie­
wa lub też gra, to warto zgło­
sić swój udział w konkursie. 
Są śpiewające siostry, grają­
ce —■ mama z córkami lub

babcia z wnukami -V sło­
wem, każda rodzinna kombi­
nacja jest możliwa.

Impreza odbędzie się w 
Ośrodku Wczasowym War­
mińskiej Fabryki Maszyn Rol­
niczych w osiedlu Swobodna 
koło Dobrego Miasta. Cel im­
prezy •— upowszechnienie 
rodzinnego muzykowania. 
Odbywa się impreza pod pa­
tronatem Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki RP. Wydziału 
Spraw Społecznych Urzędu 
Wojewódzkiego w Olszty­
nie, Wojewódzkiego Domu ‘

Kultury w Olsztynie, a także 
burmistrza Dobrego Miasta.

Jeśli kogoś z naszych Czy­
telników zainteresuje impre­
za, należy napisać pod adre­
sem: Miejsko-Gminny Ośro­
dek Kultury, uL Zwycięstwa 
13, 11-040 Dobre Miasto k- 
Olsztyna.

Na spotkanie zaprasza się 
2 lub 3 rodziny muzykujące, 
mogą to być rodziny miesza­
ne poiśko-iitewskie, mogą po­
lskie lub litewskie. Liczba o- 
sób do 30 (wraz z osobami 
towarzyszącymi) bez wzglę­

du na rodzaj uprawianej mu­
zyki, śpiewu lub tańca.

Uwaga! Rodziny jadą do 
Polski na koszt własny lub 
klubu, zespołu, jeśli rodzina 
tam uczęszcza. Będą wręcza­
ne nagrody, o  których uczes­
tnicy i, zwycięzcy dowiedzą 
się podczas Wielkiego Balu 
Rodzinnego. Będą też wrę­
czane zaproszenia na imprezę 
w roku przyszłym. Organiza­
torzy zapewniają aparaturę 
nagłośnieniową, perkusje, gi­
tary, wzmacniacze, jak też ca­
łodzienne wyżywienie i za­
kwaterowanie, no i miłą ro­
dzinną atmosferę oraz dobrą 
pogodę.

Rodziny, które zainteresu­

ją się imprezą, mogą zgłosić 
się do redakcji po program 
konkursu hib bezpośrednio
kontaktować sit* z Dobry®
Miastem wg wskazanego ad­
resu lub telefonicznie 161-591- 
Mimo napiętego okresu w ro­
botach poi owych warto cny 
ba zainteresować si  ̂
konkursem, by zobaczyć,-jak 
w Polsce upowszechnia 
rodzinną kulturę poprzez mu* 
zykowanie rodzin. Być może 
i na naszym wileńskim gJJS 
cie coś podobnego zorganizu­
ją nasze ośrodki kultury- 
Program imprezy znajduje się 
w  redakcji „K-W." po™ 
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Nkt ale igadnie o czym myślę...

| NASZE ZDROWIE

Od czego boli głowa?
.  Od trosk i zmartwień —
I powie większość z nas, ale to 
I będzie tylko połowa prawdy.
V Choć bóle głowy trapią nie* 
loal każdego, to przyczyna 
I v każdym przypadku jest 
I uma. Czy, na przykład, mo- 
1 R one być sygnałem jakiejś 
I choroby? Tak, od banalnej 
|  infekcji i przeziębienia po*
I aąwtay, a na poważnych 
| schorzeniach nerek, wątroby,
I oa anemii, zaburzeniach w 
| ^ąiiu, czy wysokim ciś- 
i ‘jeniu skończywszy. Zbyt ni*
I ciśnienie też może ob- 
i się bólami głowy, a- 

* na szczęście ta dolegH- 
wv u W Pl^iwieńśtwie do 

I "̂ okiego ciśnienia, nie jest 
I JJJfS Najczęściej jednak 

bólu głowy jest 
niedostatek 

chwilowe uczucie głodu, 
^^cie nikotyną, lejkami, 
?  P° Prostu... brak świeże 
.l ^fietrzai Na bóle' głowy 

kobiety, gdy są 
^ “anie przemęczone, 

alaei — wtedy, gdy ma 
1 J ia ®al“y ratok, a w ogóle 

Pracujący w hałasie, 
lub « ze wzrokiem

“ nieodpowiednie okulary, 
jgMcy łatwo Irytacji i 
**“ęrwowaniu. Kłopaty, na- 
lemy . rozwiązane prob-
^ Jyaow e często przecież 

4e zaczyna boleć 
na podłożu streso-

osób odczuwa „łupa* 
teilań? boniach podczas 
t o S , ,2 5 ^ y- Wpływ na 
zan_ JJ! reine czynniki zwią- 
*ferv«-~*n̂ ®TU* ‘rontów atmo-
cl* S Z Cr  I***1 1 5kokiKłowy i+ S 7*  ®».o*na bólyJJY traktować jako skutek

r nieKtOre produ-
clej ^ t i o w e ?  Najcząś- 
Irucia jako.,, skutek za- 
anVk,„°°,'>owi'lM nie m iędzy
hAl.r. ŚDOŹWmrmi a

uczufenla Wat >ako s^uteM 
h ^ ^  na niektóre produ

I r  
tijTOalpP ^PÓżywczymi— ai

Ważnie ^  »>enie. '~ V n ie  w  m igre- 
'*ohi|» u? * 0  <et a tak  wy- 
'ady lu h ^ ?  k starei czeko­
w a. i_. ?®^e4aiego żółtego 
tyąc ijp często — chwy- 
Miny. “  •klonie — mó- 

— j® mam dzisiaj

migrenę! To chyba pomyłka 1 
Między • zwykłymi bólami 
głowy a migreną istnieje wy­
raźna różnica* Migrena jest 
określoną jednostką chorobo* 
wą, której symptomy nietru­
dno rozszyfrować. Ataki za­
czynają się zazwyczaj rano, 
tuż po obudzeniu z głębokie­
go snu, „migotaniem" przed 
oczami jakby kolorowych 
światełek. Gdy to minie, po­
jawia się silny, obejmujący 
jedną połowę głowy ból. To­
warzyszą mu nudności, a na­
wet torsje. Taki stan może się 
utrzymać przez wiele godzin.

Migrenę leczy się pod> kie­
runkiem specjalisty, stosując 
zalecone przez niego środki 
i- metody postępowania. Co 
może złagodzić zwykły ból 
głowy? Na przykład, masaż, 
którego następstwem jest 
rozluźnienie mięśni pleców, a 
właściwie grzbietu.. Po paru 
chwilach odczuwa się wyraź­
ną ulgę. Pomaga również cie­
pła kąpiel, pobudzająca krą­
żenie krwi. Przy migrenie 
bardzo ciepły natrysk u wie­
lu osób działa jak lek- A co 
z proszkami? To zależy. Jeśli 
głowa boli sporadycznie — 
można przyjąć proszek, obfi­
cie go popijając. Jeśli jednak 
boli często, to znaczy, że ist­
nieje jakaś przyczyna, którą 
należy wyjaśnić i podłoże 
tych bólów leczyć.

Jeśli na pewno wiadomo, 
że pojawiający się od czasu 
do czasu ból głowy nie wiąże 
się z niczym groźnym — wa­
rto wypróbować stary jak 
świat środek: kilka głębokich 
.oddechów, przy otwartym ok­
nie. Jeszcze radykalniej po­
maga spacer. Idąc trzeba od­
dychać regularnie i głęfboko, 
aby przyśpieszyć obieg krwi, 
bo wtedy tkanki mózgu o- 
.trzymują więcej tlenu. Przy 
zbyt wysokim ciśnieniu dob­
rze robi zimny okład położo­
ny na kark.

Umówmy się jednak: jeśli 
głowa boli zbyt często, co 
przeszkadza nam w pracy i w 
wypoczynku — koniecznie 
zwróćmy się do lekarza.

Pytacie ~  odpowiadamy

Rzucić palenie
Droga Redakcjo! Proszę napi­

sać coś o szkodliwości palenia. 
•Marzę, aby mąż przestał palić. 
Kosztowna to jest dziś używka, a 
do tego Ęgifftriri zdrowiu. Nie 
wiem. Jakiego argumentu mam 
użyć. Pytam go wprost: „Czy ty  . 
się nie boisz raka gardła, czy 
raka iołądka? A le ten zły • na­
wyk widocznie zbyt (mocno w 
nim tkwi. Czekam na coś prze­
konywaj ącego w  gazecie. Z sza­
cunkiem Agnieszka Z. Wilno

Szanowna Czytelniczko! Zasię­
gnęliśmy opinii u  specjalistów z 
dziedziny psychoterapii oraz coś 
niecoś udało się znaleźć w od­
powiednich publikacjach. Propo­
nujemy to uwadze pani męża 
oraz innych, palaczy.

Otóż każdy palacz, obojętnie, 
czy jest głęboko uzależnionym 
nałogowcem, czy tylko począt­
kującym fajkowi czem stanowi 
odrębną jednostkę psychofizy­
czną i powinien mieć możność 
wybrania najwłaściwszej drogi 
wyzwolenia się z choroby niko­
tynowej.

Wszystkich dotyczą jednak 
dwie zasady:

1. Motywy decyzji są ściśle 
prywatne, może ich być wiele 
lub mało, ale wszystkie muszą 
być autentyczne, to znaczy czło­
wiek ma szanse na rzucenie pa­
lenia tylko wtedy, kiedy tego 
CHCE. Innymi słowy: siłę, moc i 
energię niezbędne w walce z 
chorobą nikotynową) daje nam 
wyłącznie WOLA. Pozostałe 
czynniki — to psychoterapia, hi­
pnoza, prośby rodziny, zarządze­
nia administracyjne, leki e tc  
— pełnią rolę pomocniczą, są 
wtórne, czyli bez udziału WOLI 
dtają się bezużyteczne.

<2, Załamanie, zniechęcenie, na­
wrót do papierosów nie stanowi 
o przegranej, Świadczą jedynie 
o  zakończeniu pewnego etapu 
oraz o -r- być może — niewłaś­
ciwie wybranej kuracji, względ­
nie o niesumiennym wykonywa­
niu metod dobranych prawidło­
wo. Dla przykładu: jeżeli jest 
powiedziane, że należy pić 2

do 3 litrów płynów i sypiać po 
8 godzin dziennie, to nie nale­
ży róbić. wyjątków, bo ten jeden 
zapalony papieros („musiałem, 
samochód mi nawalił, a już by- 

. łem spóźniony") jest właśnie 
skutkiem niedbalstwa w lecze­
niu. ,5

Tak czy inaczej — jeżeli się 
nie udało (po kilku dniach, ty­
godniach, miesiącach) — to nie 
powód do zmartwienia. Po pro­
stu zaczynamy jeszcze raz: na 
pewno pójdzie łatwiej.

3. Choroba nikotynowa ma pe­
wne przykre podobieństwo do 
alkoholowej: po zakończeniu
kuracji nie wolno wypalić już 
ani jednego. Tak jak są niepiją- 
cy alkoholicy, tak — my bę­
dziemy niepalącymi palaczami, 
bo, niestety, nasze organizmy za­
chowują' na zawsze pamięć „do­
brodziejstw" nikotyny... Toteż 
jakże częste „sprawdzanie, czy 
papieros mi jeszcze smokuje", 
jest — co to dużo mówić — ni­
czym innym, jak wpuszczaniem 
się w maliny.

W racając do obu szkół — w 
gruncie rzeczy metody postępo­
wania są bardzo zbliżone, tylko 
przy stopniowym odstawianiu 
papierosów, cały proces trwa 
dłużej i dla zainteresowanego 
przebiega nieco łagodniej.

Niemniej jednak w  jednym i 
drugim przypadku zalecane jest 
odpowiednie przygotowanie po­
legające na ustaleniu i umocnie­
niu motywacji, na  odpowiedniej 
diecie i wprowadzeniu ćwiczeń 
relaksujących. Rzucając palenie 
etapami, zaczynamy od tzw. pa­
lenia świadomego, to znaczy a- 
naiiznjemy dokładnie każdego 
^zapalonego papierosa, najpierw 
(przez kilka dni) w myślach, 
potem na piśmie (zakładamy ze­
szyt i pod odpowiednią datą wy­
pełniamy rubryki: miejsce wy­
palenia, w jakiej sytuacji, jak 
silna była potrześba, dlaczego 
zapaliłem (am), reakcja na pa­
pierosa, zarazem stopniowo og­
raniczając ich liczbę do 10 na

dobę (tydzień — dwa) i do pię­
ciu (też tydzień — dwa), po 
czym piszemy „wypracowanie*’ 
na temat swojego palenia i — 
odstawiamy,

W  tym czasie pijemy już 
bardzo dużo płynów, bo nikoty­
na rozpuszcza się w wodzie (jak 
najwięcej soków i wody mine­
ralnej, mogą być napary ziół), 
jadamy dużo surowych jarzyn I 
(znakomite efekty daje gryzienie 1 
lub żucie rzodkiewek, march 
wi), przechodzimy na dietę m 
przewagą mleka i przetworów 
mlecznych, chude mięso i  z wo­
dy, raczej mdłe; ostre przypra­
wy wzmagają chęć zapalenia) [ 
zwalniamy tempo życia, staramy 
się jak najdłużej spać w nocy 
i  „ucinać drzemki" w ciągu 
dnia (jeśli to nierealne — robi- 
my głębokie oddechy i ćwicze­
nia relaksujące), zostawiamy sa­
mochód w garażu i przesiadamy 
się na komunikację miejską, cho­
dzimy dużo piechotą, rano i  wie 
czorem uprawiamy marszobiegi 
(jeśli zdrowie pozwala), innymi 
słowy — „płuczemy" organizmy 
odnawiamy się, dotleniamy, 
taksujemy. W  trudnych mo­
mentach recytujemy na głos 
klęcia w rodzaju: jestem czło­
wiekiem niepalącym, nie lubię 
papierosów, nie potrzebuję 
lenia etc.

A oto nieco wskazań pomaga­
jących przezwyciężyć chęć zapa­
lenia (podajemy za przewodni­
kiem metody „Rzucam palić")

1. Wypij szklankę mleka, wo­
dy, soku, naparu ziół.

2. Odetchnij głęboko 5 razy 
(nosem wdech, ustami wydech).

3. Idź się przejść, nawet < 
okoła bloku.

4. Pogimnastykuj się.
5. Policz powoli od 100 do
6. Zajmij się czymś, co bar­

dzo lubisz.
7. Umyj -zęby miętową pastą.
8. Weź tusz —■ gofący i zim­

ny (jeśli nie ma przeciwwska­
zań) i wytrzyj się mocno szorst­
kim ręcznikiem.

9. Pożuj coś — gumę, pestki, 
warzywa.

10. Recytuj zaklęcie —I 
skutku.

11. Zadzwoń do kogoś miłego] 
kto podtrzyma cię w twoich wyj 
sitkach.

Powab,
1 wdzięk

Gorące słońce, wspaniała pla­
ża, luz 1 odpoczynek... Wszyst­
ko to jest piękne i  zachęcające 
do momentu, kiedy niektóre z 
nas zechcą wystąpić na zalud­
nionej plaży w kostiumach ką­
pielowych bezwzględnie obnaża­
jących niedostatki figury, a 
przede wszystkim otyłość, skrzęt­
nie ukrywane pod luźnymi bluz-' 
kami.

A więc aby nasze samopoczu­
cie podczas urlopu było jak naj­
lepsze, proponujemy zrzucić nie­
co - zbędnych kilogramów, od 
dawna bowiem wiadomo, Iż pra­
widłowa dieta i regularna gim­
nastyka czynią cuda. Gimnasty­
kę można wykonywać też na 
plaży.

Oto zestaw ćwiczeń, które po­
prawią linię bioder i talii:

1. Leżąc na prawym boku i o- 
pierając się dłońmi o podłogę, 
unieść nieco tułów , a następnie 
podnosić i opuszczać wyprosto­
waną nogę (nie zginać kolan}). 
Ćwiczenie wykonać 10 razy, po 
czym przekręcić się na lewy bok 
1 powtórzyć ćwiczenie.

2 — 3. Leżąc na prawym bo­
ku, oprzeć się na łokciu i unieść 
nieco tułów, wolną rękę wznieść 
w córę, unosząc jednocześnie

* ł.

5“.

6.

całe ciało. Powoli wrócić do 
pozycji wyjściowej (przez cały 
czas obie nogi muszą być wyp­
rostowane), Ćwiczenie wykonać 
10 razy, po czym przekręcić się 
na lewy bok i powtórzyć.

4, Leżąc na plecach, wyciąg­
nąć ręce wzdłuż ciała. Podkur­
czyć nogi i powoli unieść biodra 
do góry. Wrócić do pozycji po­
czątkowej. Ćwiczenie powtórzyć 
10 razy.

5. Leżąc na brzuchu (nogi wy-

„Pocieszające"
Okresy pokoju między wojna­

mi są absolutnie niezbędne. Głó­
wnie z tego powodu, żeby się 
można było rozliczyć z poprzed­
nie) wojny i przygotować nastę­
pną.

Ceny żywności rosną z dnia 
na dzień, ale na całe szczęście 
coraz więcej tej żywności fest j  
zatrutej,, dzięki czemu łatwiej 
nam się na żywności oszczędza.

Mało tego, że statystyki są nie­
prawdziwe, to jeszcze są falszo-

prostowane) oprzeć głowę 
skrzyżowanych rękach i starać, 
się podnieść je jak najwyżej do 
góry. Wrócić powoli do pozycji 
wyjściowej i bez pośpiechu po­
wtórzyć ćwiczenie 10 razy.

6 — 7. Przyjąć pozycję ■  
czworakach". Jedną nogę wyp­
rostować i podnieść jak najwy^ 
żej. Wracając do pozycji wyjś­
ciowej zgiąć nogę i przyciągnąć 
kolano do klatki piersiowej* 
Ćwiczenie powtórzyć 10 razy] 
każdorazowo zmieniając nogi. ■ 

Życzymy wytrwałości w sys-L 
tematycznym uprawianiu propo-1 
nowanych ćwiczeń oraz... | 
welacyjnych efektów.

Z estaw  przygo tow ała J a ­
d w iga PODMOSTKO

Fot. W. Charta
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Sługa Boża 
Julia Rodzińska

W  niedzielę, 26.1, 1992 roku, we W łocławku 
rozpoczął §ię proces kanonizacyjny 92 Towarzy­
szy męczeństwa bł. M ichała Kozala, biskupa. Koś­
ciół pragnie w ten sposób uczcić heroiczne świa­
dectwo dane przez wiernych w  okresie II wojny 
światowej i ukazać współczesnemu światu sylwe­
tki nowych orędowników przed Panem.
. W  gronie Towarzyszy męczeństwa bł. bpa M i­
chała Kozala znajdują się również siostry zakon­
ne, ofiary nazizmu hitlerowskiego. Jedną z nich 
je s t dominikanka Julia (Stanisława) RODZIŃSKA.

Urodziła się 16JII. 1899 roku w  Nawojowej 
k. Nowego Sącza jako  drugie dziecko miejscowe­
go organisty Michała Rodzińskiego i M arii z Se­
kułów. W e wczesnym dzieciństwie zostaje cał­
kowicie osierocona. W raz z młodszą siostrą znaj­
duje schronienie w klasztorze sióstr domin ikanek. 
Stanisława kończy Szkołę Ludową u sióstr, a nas­
tępnie zostaje skierowana przez nie do Semina­
rium Nauczycielskiego Sw, Jadwigi w  Nowym 
Sączu, Jako  siedemnastoletnia, bardzo zdolna u- 
czennica, przerywa naukę, gdyż pragnie wstąjpić 
do Zgromadzenia, w  którym  znalazła od  dzieciń­
stwa rodzinny dom. Habit dominikański przyjm u­
je  roku w W ieiawsi k. Tarnobrze­
ga. Zgodnie z  dominikańską tradycją otrzym uje 
przy obłóczynach nowe imię — Siostry M arii J u ­
lii. Profesję zakonną składa 4.VIII. 1918 roku. 
Kończy Seminarium Nauczycielskie Świętej Ro­
dziny w Krakowie i zdobywa świadectwo m atu­
ralne, Od tej chwili je j życie zakonne w  różny 
sposób łączy się z  pracą wśród s ie ro t Pracuje w 
Mielżynie k. Gniezna w szkole organizowanej 
przez dominikanki dla dzieci osieroconych pod­
czas. I wojny światowej. W  1921 roku podejm uje 
pracę w  charakterze nauczycielki w  Rawie Rus­
kiej. W  listopadzie 1922 roku  otrzym uje patent 
stałej nauczycielki i  wyjeżdża do W ilna, by pod­
jąć  pracę w  szkole państwowej.

Dominikanki w tym mieście pracują  w  Zakła­
dzie Sierot znajdującym  się przy ulicy W itebs­
kiej 21 [(założył go znany filantrop wileński Jó- 
zet Montwiił), katechizują i  opiekują się chorymi.
W  te prace włącza się Siostra Julia, szczególnie 
ukochana przez ąieroty.

W  1924 roku* podejm uje decyzję ostatecznego 
związania się z  Chrystusem Dziewiczym, Posłu­
sznym i Ubogim przez złożenie ślubów wieczys­
tych. W  latach 1925—26 ' kończy W yższy Kurs 
Nauczycielski i  obejm uje kierownictwo Publicz­
nej Siedmioklasowej Szkoły Powszechnej im. Ma­
tki Bożej Ostrobramskiej. M a wówczas 27 lat.

W  czerwcu 1934 roku zostaje m ianowana prze­
łożoną domu w  W ilnie i kierowniczką Zakładu 
Sierot. Za wzorowe prowadzenie Zakładu otrzy­
muje nagrody od wojewody wileńskiego, a  wśród 
ludzi zyskuje przydomek —  M atka Sierot. W szyst­
kie pieniądze przeznacza n a  dzieci i  ich potrze­
by. Stara się, by jej wychowankowie n ie  odróż­
niali się strojem  od dzieci z tz w . dobrych rodzin.
W  okresie wakacji letnich w okolicach Belmon- 
tu organizuje półkolonie dla najbiedniejszych 
dzieci W ilna, Liczba je j podopiecznych — jak  
informuje „Gazeta W ileńska" — w  1937 roku 
wzrasta do 350. Siostra Ju lia  robi wszystko, by 
wychowankowie sióstr dominikanek nie  byli poz­
bawieni radości dzieciństwa i atmosfery rodzin­
nego domu, by nie czuli się zakompleksieni w  
stosunku do innych dzieci.

Podczas okupacji sowieckiej siostry pozosta­
wione zostały w klasztorze i kontynuowały swo­
ją  działalność w  strojach świeckich. Po wyrzu­
ceniu z  klasztoru, zamieszkały na kapelanii sióstr 
wizytek przy uL Rossa. Siostra Ju lia  zorganizo­
wała. im  pracę, a  niektórym, ze względu na wiek 
i chorobę, lepsze warunki zakwaterowania. Sama 
opiekowaia się chorymi księżmi emerytami oraz 
nauczała na tajnych kompletach religii, języka 
polskiego i historii Polski, m. in. razem z kape­
lanem sióstr wizytek Hieronimem Olszewskim.

■Dnia 6.VIII. 1943 roku została aresztowana 
przez gestapo z trzema innymi dominikankami i 
osadzona,w  więzieniu robót ciężkich na Łukisz- 
kach. Rok odosobnienia w  samotnej celi, częste 
przesłuchiwania i- prawdopodobnie tortury, poz­
bawienie możliwości korzystania z sakramentów 
świętych, pokonywała nieustanną modlitwą. Os­
karżano ją  o prowadzenie działalności politycz­
nej. Przypuszcza się,- że była łączniczką AK, m. 
in. w  zakrystii Kościoła W izytek odbywały się 
spotkania dowódców AK. Gryps z więzienia, 
który dotarł do Domu Generalnego Zgromadzenia 
informował, że siostry bardzo cierpią. W  dniu i  4 
czerwca 1944 roku. dominikanki zostały wypusz- 1 
czone na wolność, lecz już po trzech tygodniach 
■Siostra Julia ponownie znalazła się w więzieniu. 
Wywieziono ją  najpierw do Prawieniszek k. Ko­
wna, a następnie do obozu koncentracyjnego w 
Stutthofie. W  tym transporcie było 100 osób z 
inteligencji wileńskiej. 'Jako więzień polityczny

Siostra Ju lia  otrzym ała num er 40992 i została 
przeznaczona do baraku 27 w  tzw , części żydo­
wskiej, przeznaczonej całkow icie do eksterm ina-

W  baraku t rw a ły . w ieczorne modlitwy prow a­
dzone przez bicstrę  Ju lię . W ew nętrznie skupio­
n a  modliła się zawsze, a  m odlitw a widoczna była 
w  całej je j  postaw ie i  w stosunku do innych. 
Prośbami swoimi, w ręcz przynag len iam i'o  sakra­
m enty święte, m obilizuje kapłanów  z pierwszych 
baraków  obozu do zorganizowania „przyjścia" 
Chrystusa w  sakram entach Pojednania i  Komunii 
również do części żydowskiej. Siostra Ju lia  żyła 
Eucharystią i pragnęła, by w spółwięźniarki znaj­
dowały moc w  Chrystusie obecnym  p od  postacią 
Chleba. Codziennie duchowo łączyła się z Ofiara­
mi M szy św iętej odpraw ianym i n a  całym  świecie.

Siostra Jlilia,' zawsze rozmodlona, dosłow nie 
wyszukiwała potrzebujących jak iegoś oparcia i 
załamany ch. Podchodziła do każdej osoby, k tó ra  
potrzebow ała pomocy, bez względu n a  je j prze- 
Konania religijne, pochodzenie, czy narodowość. 
Dzieliła się wszygtkim, co posiadała, ostatnim  ka­
w ałkiem  chleba. W tedy  —  dać kaw ałek chleba 
— znaczyło d ać  kaw ałek życia.

Gdy w  obozie wybuchła epidem ia tyfusu pla­
mistego, S iostra Ju lia  stanęła gotowa do służenia 
innym. Decyzja opieki n ad  chorym i n a  ty fus by­
ła  równoznaczna z  wyborem  śm ierci w śród tych, 
którym  służyła. W ięźniarki upom inały ją  i p rosi­
ły, by się n ie  narażała, gdyż szalona ofiarność 
doprowadzi ją  do śmierci. Ona jednak  pielęgno­
w ała  zaropiałe i  cuchnące rany, opatru jąc  je  „or­
ganizowanym " przez siebie papierem  toaletowym. 
Do rozgorączkowanych ust w lew ała z  trudem  zdo­
by tą  wodę. M odliła się z tymi, k tó rych  pielęgno­
w ała, a  potem  za nich. Sama z trudem  trzym ała 
się n a  nogach, z pow odu tyfusowej gorączki, 
lecz ze służenia innym  nie  rezygnowała. N ie sko­
rzystała też z możliwości przeniesienia d o  rewi­
ru, co zaproponow ała doktor K apłanajtis z  W il­
na, gdyż —  jak  mówiła —  inni chorzy bardziej 
potrzebowali lekarskiej pomocy. Do ostatniej 
chwili swego życia służyła innym. Tylko Bóg 
wie, ilu  ludziom uratow ała życie i  iłu  osobom 
przyw róciła po czaicie ludzkiej godności i  w iary 
w  lepsze ju tro . Ratowała w iarę w  człowieku i  w  
człowieka, udowadniając, że miłość jest moc­
niejsza od  śmierci,

W ięźniarki, k tóre  przeżyły obóz poinformowa­
ły, że siostra Ju lia  z m odlitwą n a  ustach odeszła 
Kto Pana dnia1 20.n, 1945 roku. N agie d a ło  sios­
t ry  Ju lii, rzucone n a  stos innych m artw ych ciał, 
ktoś nakrył kawałkiem  szmaty. Był to  wyraz sza­
cunku i wdzięczności za wszystko, co  zrobiła dla 
innych w  obozie.

Siostra Ju lia  nie  pozostawiła żadnych opraco­
wań ani notatek. Dokumentację, dotyczącą 22 
lat pobytu w W ilnie, zniszczyły działania wojen­
ne. Świecka osoba p. Ewa Hotftf napisała w  Szwe­
cji książkę poświęconą Siostrze Julii. Do Polski, 
niestety, dotarły tylko jej fragmenty. Pozostała 
pamięć tych* którzy przeżyli obóz i< dali świade­
ctw o o niej. W śród nich jest p. Klima Zastrze- 
żyńska z Katowic — jedyny z żyjących świad­
ków śmierci Siostry Julii. Gehennę Stutthofu 
dzięki Siostrze Julii p rzetrw ał również jnąż p 
Klimy wilnianin akowiec p. Zastrzeżyński. W szy­
scy, którzy inoglifoy przekazać nowe infonrfacje 
o .życiu Siostry Ju lii Rodzińskiej lub uproszą łas­
ki za Je j przyczyną* proszeni są o  kontakt z wi- 
cepostulatorem jej sprawy:

S. Justyna Dombek OP 
AL Kasztanowa 36 
32-227 Kraków, Polska

NA ZDJĘCIU: dominikanka Ju lia  Rodzińska, 
męczennlczka obozu Statthof.

XXV Letnie Igrzyska Olimpijĵ

„Skrzydlaty" 
dysk Ubartasa

W  Pogirach będą polskie klasy
Do redakcji zwrócili się rodzi­

ce  uczniów Paglriajskief Szkoły 
Średniej w rejonie wileńskim z 
prośbą o interwencję w sprawie 
otworzenia klasy 5 z polskim ję­
zykiem wykładowym.

D o  tematu tego, który porusza­

liśmy jeszcze wiosną, wracamy 
ponownie, by z satysfakcją po­
informować, iż ąprawa została 
rozwiązana pozytywnie. Jak  po­
wiedziała nam zastępca kierów-, 
nika rejonowego wydziału oświa­
ty pani W alentina Sarapiene, de­

cyzja o utworzeniu 5 klasy pol­
skiej została podjęta 10 lipca br. 
Nowy dyrektor szkoły pan R. 
Remeika zamówił już  20 komple­
tów podręczników dla tej klasy. 
Rzecz oczywista, iż polskie kla­
sy początkowe będą w tej szkole 
nadal funkcjonowały.

Inf. wl.

Przedwczorajsza rywalizacja 
dyskoboli przypom inała dresz-, 
czowiec. R. Ubartas przystąpił 
do konkursu jako  w ielki fawo­
ryt, gdyż w elim inacjach zno­
kautow ał w ręcz rywali, uzyskując 
wynik lepszy o  3 m etry niż po­
zostali. W iadom o było, że n a j­
groźniejszy w  walce o olim pij­
skie m istrzostwo będzie zloty 
m edalista z Seulu Niemiec J. 
Schult. I —  rzeczywiście —  tak 
było.

U bartas rozpoczął nieco nie­
m rawo. W  gietw szej próbie  uzy^ 
skał odległość 60.94 m , co da­
wało m u ledw ie 4 lokatę. Pro­
wadził Schult. W  trzeciej pró­
bie Ubartas wyraźnie się popra­
wia. Rzuca 64,36 m i obejm uje 
prowadzenie. Schult n ie  rezyg­
n u je: w  czw artej próbie uzys­
k u je  odległość 64.94 m i może 
przez moment się cieszyć, bo 
je s t najbliżej „złota". Piąta pró- 
Da przesądza o wszystkim. U- 
bartas uzyskuje 65.12 m, co za­
pew niło m u zwycięstwo w  kon­
kursie.

Konkurs dyskoboli w Barcelo­
n ie  s ta ł na  słabszym poziomie. 
M inimalne przekroczenie 65 m 
dało Ubartasowi zwycięstwo. A  
przecież wynik ten  jest o  bez 
m ała 10 m gorszy od rekordu 
św iata Schulta rów nego 74.08 m 
i ustanowionego 6 czerw ca 1986 
roku podczas zawodów w  Neu- 
brandenburgu. W  Seulu Schult 
dla zdobycia złotego krążka m u­
siał rzucić 68,82 m, a Ubartas 
uzyskawszy 67.48 m  wywalczył 
w tedy „srebro41. W  Igrzyskach 
Uczy się n ie  ty le  wynik, ile 
m iejsce n a  podium. U bartas wy­
kazał h art ducha n ie  lada i po­
trafił p rzekuć „srebro" z Seulu 
na „złoto" barcelońskiej próby. 
Brawo, Mistrzu! Rfeut, k tó ry  za­
czął się  w  Tw ojej rozw artej dło­
ni, kończył się za barierą ma­
rzeń każdego sportowca, barie­
rą  znaczącą olim pijskie „złoto".

Jeśli przedw czoraj wieczorem 
kibice n& Litwie z  zapartym  
tchem  śledzili konkurs dyskobo­
li, to  „oczkiem  w  głowie" całych 
kroci sym patyków futbolu w 
Polsce był w ystęp narodowej je ­
denastki, k tó ra  minionej środy 
g rała  półfinałow y m ecz tu rn ie ju  
olim pijskiego w  Barcelonie z  
Australią.

Rywal kazał czuć respekt. Pił­
karze  Zielonego Kontynentu w 
barażowym spotkaniu o  przepu­
stkę do Barcelony wyeliminowa­
li Holandię, potem  brawurowo 
przeszli przez elim inacje, w 
ćwierćfinale odesłali z kwitkiem  
Szwedów. Zatem, trzeba było się 
m ieć na baczności. I  biało-czer­
woni, podopieczni trenera J . 
Wójcika* się m ieli, choć rychło 
się otrząsnęli i rozpoczęli grę 
ńa~~całego. Do przerwy prowa­
dzili 2:1, a  w  drugiej połowie 
urządzili istny strzelecki festi­
wal. W  efekcie — wspaniała 
wygrana — 6:1. i wieHca szansa, 
by w sobotnim finale jak  rów­
ny z równym powalczyć o  „zło­
to "  z  Hiszpanią, gdyż ta  w  dru­
gim ćwierćfinale pokonała Gha­
nę —  2:0, Hat-trićkiem  w. tym 
meczu popisał się błyskotliwie 
grający A. Juskowiak, k tó ry  z 
7 golami pewnie prowadzi na 
liście bombardierów.

Sukces polskich piłkarzy może 
imponować, tym bardziej, że 
nawiązuje do  wspaniałych trady­
cji. Przecież w  roku 1972 po d ­
czas Igrzysk Olimpijskich w  Mo­
nachium  za spraw ą piłkarzy roz­
legł się M azurek DąbrówAi ego, 
a  cztery lata później w  Mont­
realu team K. Górskiego sięgnął 
po srebrne kruszce. To, co za­
prezentowali w  przedwczoraj­
szym spotkaniu młodzi (w tur­
nieju zgodnie z regulaminem 
mogą uczestniczyć jedynie pił­
karze do lat 23) następcy G  La­
ty, A. Szarmacha i W. Lubańs- 
kiego, było naprawdę przedniej 
marki, znamionowało „tłuste" la­
ta dla piłkarstwa polskiego. Oby 
tak się też stało.

W e wtorek oprócz rzutu dys­
kiem rozegrano też cztery kon­
kurencje biegowe. W  biegu na

4°0 m kobiet 
M. Perec

I I I  «
dystansie 40ISS
ppi. kobiet, W “  «o B 
rencji do niedawn,, 10 
ładnie sobie radziła 
Ambraziene, jako p w ? '? * -  
mety minęła ś  tale

B  K I800 ® mężczyzn ^  H
zwycięstwem
raem o l i n ^ j ^ y^  Ml*. 
rayk W. Tanui — i? 3 jj  I'

Wczoraj lekkoatleci 
f ® *  dalszych k o n ę le t ^ ® 1 
lt: w biegach na Mo m k o S  
mężczyzn, na JJp m H  

U M i n p p ł .  
doboju i skoku w da!

we florecie drażyno^JT^S* 
czym. Ostatecznie 
Niemcy zwyciężają jjgjg J

8 -8 U W  ^  ^— 0 .8. w  spotkaniu o 3 miej 
sce szermierze polscy pokona* 
fywali z  Węgier — 9:4.

Wczoraj odbyły się finały 
nieju indywidualnego mężczyzn 
w tenisie stołowym. W pśżfofl 
niu natomiast tytuł* mistrzyni o 
limpijskiej Zdobyła Chinka Deng 
Yaping zwyciężając w decydują, 
cym spotkaniu swą rodaci* 
Hong Qiao. Warto dodać, że był 
to już trzeci złoty medal rąze- 
zentantów tego kraju podczas 

_ |  tu rnieju w Barcelonie,
Podobnie jak w badmintonie 

po raz pierwszy o olimpij4ie 
kruszce walczyli bassebalisc 
Sensacji nie _byk>: mistrzami o- 
limpijskHni zostali Kubaóczycy, 
pokonując w spotkaniu finało­
wym Tajwan — 11:1. W meczn 
o  3 miejsce Japonia zwyciężyła 
USA — 8:3.

Wczoraj na parkiecie w spo­
tkaniach półfinałowych grali ko­
szykarze. Wspólnota Państw Nie­
podległych zmierzyła się z dor- 
wacją, a  w późnych godzinach 
wieczornych — Litwa z USA.

Do 4 >orej niespodzianki dosz­
ło w półfinałach kosykarek 
W spólnota Państw Niepodległych 
pokonała wyraźnie faworyzowa­
ne Amerykanki — 79:73 i y  
ąpotkaniu o mistrzostwo olimpij* 
gkie zagra z Chinkami, które łf- 
drugim półfinale bardzo wysoko 
zwyciężyły Kubanki — 109:70.

W  ślad za zapaśnikami - „kla­
sykami" na maty wyszli zapaśni­
cy w  stylu wolnym. Przedwczo­
raj rozdano trzy pierwsze koni* 
p iety medali. W  wadze do 52 kg 
tytuł mistrzowski wywalczył jJ 
Hak-Son z KRL-D, w wadze do 
68 kg triumfował A  p p W '? ' 
ze Wspólnoty Państw Niepod­
ległych, a  w wadze do 100 kg 
inny reprezentant WNP Ł 
bełow. Wczoraj rozdano trzy 
dalsze komplety krążków.

Rewelacyjnie wypadli wjoon- 
kursie indywidualnego 
nia jeźdźcy niemieccy, 
jąć  wszystkie trzy stopnie po­
dium. Tytuł mistrzów**! zpgg 
lu  obroniła N. Uphoff, a d 
lokaty zajęli I. Werth i K. ou- 
kenhoL , Wpf

Coraz bliżej strefy 
jest litewski kajakarz A. wi«* 
W czoraj awansował on <*> nn 
łu  wyścigu na 500 m.

Dotychczas podzielonoJ831 ko­
mplety medali z 257, 1* 710(0' 
góle zostanę rozdane. •> 
wywalczyli reprezentanci 
państw -  a  wśród nich te* I* 
wa 1 Estonia. N a j o k a z a l e j
zgarniają reprezentanci 
noty Państw Niepodległych 
wczoraj mieli oni g  dortJ f L .  
złotych, 29 srebrnych i 
zerwych medali. Za nimi p* 
się .sportowcy USA y
i Niemiec <18—16—23) 
sięgnęli po 3 złote, g .af0 
?  brązowych medali, co 
im 16 pozycję w k la s y l* ^ 1
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PRZYCZYNEK d o  DZIEJÓW AK 
NA WILENSZCZY2NIE 

PO LIPCU 1944 R.

yf nocy z 6 aa  7 JCII.44 r. bandyci pod kierów, 
herazta AK „Krysia" dokonali drogiego 

opadli zbrojnego na pomieszczenie -wartownicze 
yięaeoia w Ejszyszkach, ostrzelali i obrzucali rę- 
gnymi granatami Ostrzeliwali kulami zapalają­
cy^ w wyniku czego podpalono pomieszczenie 
ffaitownicze. Korzystając z okazji bandyci wyła- 
joall więzienne kraty i  zwolnili 31 aresztowanych 
bandytów. Zabrali ich ze sobą do bandy. Podczas 
:j napaści bandyci, zablokowali:
a) pomieszczenie wartownicze więżenia
b) pomieszczenie garnizonu, w którym się znaj­

dowali czerwonoarmiści
c) budynek milicji gminnej i ogniem z  karabi­

nów przez kilka godzin, ostrzeliwali dostęp do 
zablokowanych obiektów.
W toku tego napadu odniósł ranę jeden czer­

wonoarmista.
Podczas odparcia ataku zabito i zraniono kilku 

bandytów... Zabitych i  rannych napadający wy­
cofując się zabrali ze sobą.

ZAŚWIADCZENIE

0 przeprowadzonych doraźnych operacjach woj” 
sitowych w zakresie likwidacji bandyckich grup, 
dokonanych przez 97 oddział przygraniczny, 136 
pułk wojsk wewnętrznych NKWD, operatywny 
skład pracowników NKWD... oraz uzbrojony ra­
dziecki aktyw partyjny powiatu trockiego

W wyniku przeprowadzonych doraźnych ope­
racji wojskowych w celu likwidacji grup bandy­
ckich od 17 do 29.XIL44 r. w  rejonie gmin ejszy- 
±iej i ałkienickiej powiatu trodkiego zabito 16 i. 
ujęto 6 rannych bandytów. Ponadto zatrzymano 
360 bandytów oraz ich sługusów.

W toku operacji zagarnięto u  bandytów w ma­
gazynach, zabrane z pola boju, skonfiskowane w 
toku zatrzymania następującą broń i amunicję:

1. erkaemów — 4
2. automatów — 7
3. karabinów — 40
1 naganów — 4
5. granatów ręcznych —> 19
6. naboi różnych — 3047 
ą rakietnic — 1
8. rakiet — 30
9. materiałów wybuchowych — 16 kg
10. zapłonów — 100 szt.
11. sznurów Bickforda — 50 metrów
12. magazynków do RK i automatów — 14 set.
13. odbiorników radiowych — 3 szt.
14. nadajników radiowych — 1
7 stycznia 1945 r. przeprowadzona została po 

raz drugi operacja wojskowa w celu likwidacji 
bandyckich grup w Puszczy Rudnickiej pow. tro­
ckiego.

W procesie likwidacji zabito 106 bandytów. 
Bandyci stosowali okrutny sposób walki z oddgia- 
l*ni wojskowymi Armii Czerwonej, ubierając się 
w mundury żołnierzy i dowódców Armii Czerwo­
nej. W toku likwidacji bandyckiej grupy w Pu- 
oczy Rudnickiej 7.1.45 r. wśród 106 trupów ban­
dytów stwierdzono, że jeden bandyta przebrany 

1 w mundur majora Armii Czerwonej, jeden — 
mundur lejtnanta i 20 — w mundury żołni£- 

J Armii Czerwonej... Zagarnięto następującą 
broń I amunicję: 

erkaemów — 6
2. automatów — 2
3. karabinów 29
4. naganów — 1 -
5. nabojów >—.3 tys.
6. materiałów wybuchowych — 80 kg
7. radiostacji — 1 1.
Uwaga. Wskazana broń i amunicja zagarnięte 

zostały tylko przez 97 oddział przygraniczny. Pod­
stawową zaś ilość broni i amunicji zagarnął 136 
pułk wojsk wewnętrznych NKWD, który wystą­
pił na frónt i danych o zagarniętej broni nie do­
starczył. k . t f  "'i \  ' • -.
. Podpis naczelnika OP NKWD w Trokach, płk. 
|Vp Rożen lei i naczelnika grupy śledczej OP 

sj. lefL b/ip Własowa.
A oto podpisane przez Rożawskiego postanowię- 
e o wydzieleniu materiałów śledczych.
26 marca 1945 r. ja, śledczy Trockiego OP 

\IKWD major b/p Rezcow, rozpatrzyłem w tym 
oniu sprawę nr 3710, oskarżającą Piotra Ptaka 8. 
‘-ecnaida, Stanisława Krupowi cza s. Walentego 

innych o przestępstwo z art. 58—1 „a", 58— 
J J J®  RFSRR i stwierdzam, że przeprowadzone 

eaztwo ustaliło, ii uczestnikami k-r Małopolskiej 
°rganizaęji powstańczej „Armia Krajowa" są:

(Początek patrz w ar 134—151)

1. Songin Stanisław s. Adolfa
2. Mangiało Czesław s. Jana
3. Masalski Jan  s. Wincentego
4. Kowzan Władysław s. Józefa
5. Mekutajtis Stanisław s. Stefana
6. Szemulewicz Stanisław s. Romualda
7. Bartoszewicz Weronika c. Piotra
8. Jurewicz Stanisław s. Kazimierza
9. Bartaszewicz Marcin s. Jerzego
10. Barsuk Henryk s. Justyna
11. Hundt Franciszek s. Stanisława
Z uwagi na to, iż należy przeprowadzić do­

datkowo niektóre przedsięwzięcia operatywne, kie­
rując się art. 117 k.p.k. RFSRR postanowiłem za­
warty w aktach śledczych n r 3710 materiał de­
maskujący wymienionych wyżej uczestników k-r 
organizacji wydzielić w samodzielne dochodzenie 
śledcze i razem z powyższymi uczestnikami orga­
nizacji k-r na  mocy rozkazu NKWD ZSRR nr 
494/94 z 11.X.43 r. skierować do speclagru 
NKWD. Podpisane przez śledczego OP NKWD 
majora b /p  Rezcowa.

Postanowienie o  wydzieleniu materiałów śle­
dczych zatwierdzonych przez płk. b /p  Rożaws- 
kiego:

28 marca 1945 r . ja, Śledczy Trockiego OP 
NKWD major b /p  Rezcow, rozpatrzyłem w tym 
dniu sprawę nr 3710 Piotra Ptaka s. Leonarda, 
Lucjana Znamierowskiego s. Józefa oraz innych' 
oskarżonych ż  ąrt. 58—1 „a", 58—11 KK RFSRR 
i stwierdzam, że w niniejszej sprawie jako ucze­
stnicy k-r... AK byli pociągnięci do odpowiedzial­
ności Junda Konstanty, 1925 r. ur. i Zabicki Ma­
rian, 1926 r. ur. Przeprowadzone śledztwo przy­
należności do organizacji k-r oskarżonych Jundy 
i Zabickiego nie ustaliło. Kierując się art. 117 
k.p.k. RFSRR postanowiłem materiały śledcze, os­
karżające Jundę i Zabickiego ze sprawy śled­
czej n r .3710 wydzielić w  celu specjalnego docho­
dzenia śledczego. Podpisał major b /p  Rezcow.

Podpisane przez pułkownika b /p  Rożawskiego 
'postanowienie o  wydzieleniu materiałów śled­
czych. 30 marca 1945 r.: Ja, śledczy Trockiego 
OP NKWD major b/fc> Rezcow, rozpatrzyłem w 
tym dniu sprawę śledczą nr 3710, oskarżającą 
Piotra R aka  s. Leonarda, Wacława Dudę s Ada­
ma, Stanisława Łukaszewicza 8. Michała i in. z 
art. 58— l „a", 58—11 KK RFSRR i stwierdzam, 
że przeprowadzone śledztwo ustaliło, że uczestni­
kami k-r Małopolskiej organizacji powstańczej 
„Armia Krajowa" są:

1. Aleksowicz Zońka
2. Abłażuk W iktor
3. Aleszkiewicz Zenon
4. Antronik Tomasz
5. Basiul Bronisław — „Brzózka ‘
6. Bartaszewicz Franciszek — „Buż" (?)
7. Bogdanowicz
8. Barnatowicz Bronisław (?)
9. Bolka Zuza
10. Błażuk Witold
11. Buhak Stanisław
12. Bachanieckfi Jan
13. Babul Józef
14. Borysewśki Bronisław
15. Błażelanis Stanisław
16. Bacewicz Józef
17. Baticzka Zygmunt
18. Wojciechowicz Wacław
19. Wilkianiec Nikodem
20. W ojtek Leen
21. Woroniecki Jan 1
22. Wasilewski Wincenty (przew. rady wiejs* 

klei)
23. Walukiewicz Jan  — ,rWiewiórka"
24. Wołochowicz Stanisław
25. Winilewicz Władysław — „Zemsta"
26. Wlnckiewicz StahMaw — „Zemsta"
27. Wojsiet (Eugeniusz (?)
28. Winsłewicz Władysław — „Wicher"
29. Wojciechowicz Józef
30. Woroniecki Starńsław
31. Woroniecki Leonard
32. Wojciechowski Stanisław
33. Gordijewski Franciszek
34. Gordijewski Michał
35. Gansowski Stanisław
36. Gancowski Stanisław
37. Grabałowski Bdward
38. Grys|owicz Kazimierz
39. Garbanowicz Antoni
40. Gradśka (?)
41. Dmitrowicz Bolesław' — „Dudkowski*
42. Dmitrowicz Ludwik
43. Dmitrowicz Marian
44. Dmitrowicz Sylwester
45. Zuza Bolesław
46. Znamierowski Bolesław — „Szperacz"
47. Znamierowski Wacław
48. Znamierowski Czesław
49. Zieliński Jan
50. Znamierowski Stefan

. 51. Znamierowski Jan
52. Znamierowski Lucjan
53. Zyllonla Józef
54. Zabicki Czesław
55. Zabicki Tadeusz
56. Żurawski Józef 
157. Ilcewicz Władysław
58. Kolwest Bronisław
59. Kutka Leon (?)
60. Kuryło Jan
61. Kaieda Bolesław
62. Kwiecień Władysław
63. Kurszufl Antoni
64. Karnin Jan
65. Komarowski Aleks 

I '66. Kerwilaniec
(Ciąg dalszy nastąpi)

U NAS I  U SĄSIADÓW 
Zgodnie ze statystyką obywa­

tele Litwy, Estonii i Polski w lip- 
cu wydali: na mięso — 518. ib., 
62 korony, 280 tys. złotych, na 
mlelęo — 380, rb., 61 kor., 209 
tys. zł., owoce — 175 rb., 24 
kor., 42 tys, zł., artykuły prze­
mysłowe — 660 rb., 65 kor., 
150 tys. zł., na usługi — 280 it>., 
44 kor., 400 tys. zł.

Średnie pobory mieszkańców 
Łatwy, Estonii i Polski. wynios­
ły. 6,300 rb ,  490 kor., 2.500 tys. 
zł.

Zgodnie z oficjalnym kursem 
1 rb. równa s ię '0,1 korony es­
tońskiej, 10p polskich złotych.

„CHLEBA NASZEGO..." 
Podobno bochenek chleba „Pa- 

[juris" kosztuje w Wilnie 10 rb., 
a  w Kownie ^  20 rb., a  boche­
nek chleba „Kauno" droższy jest 
w  tym ostatnim mieście o dwa 
ruble. Handel tłumaczy to tym, 
że Wilno zaopatrywane jest w 
zboże przez spółkę „Malyba", a 
Kowno przez Kiedajniajski Kom­
binat Zbożowy. Niemniej . trzeba 
wiedzieć, że państwo subsydiuje 
4 rodzaje chleba, na które ceny 
powinny być wszędzie jednako­
we: 2 kg „Kauno'1 kosztuje 12 
rb., 1 kg „Palamgi",. 1  kg „Dai- 
nawy" i 1 kg „Dzufcu** —; po 8 
xb.

, /TYLKO ZA {DOLARY 
Białorusini zażądali za prze­

wóz tranzytem przez swe teryto­
rium samochodów litewskich z . 
towarami 50 dolarów od rejsu.- 
Jest to  zbyt dużo dla Litwy. 
Tym bardziej, jeżeli się uwzglę­
dni, że; Litwa przewozi częściej 
swe towary na Wschód, niż Bia­
łoruś na Zachód.

ILE MAMY MIEJSC 
W  HOTELACH?

Na Litwie stale brakuje miejsc 
hoteilowych, niemniej nie 
mają one środków na przeprawa, 
dzenie remontów, kupno mebli 
i Ł p. Ogółem w republice jest 
4 tys. -miejsc. Z tego zaledwie 
3 proc. ciągnie do rangi trzyg- 
wiazdkowego hotelu. Jednooso­
bowy pokój w „Turyście" kosz­
tuje np. 50 dolarów, apartament 
— 78 doi. Niestety, tylko 30 
proc.. pokoi jest zamieszkałych.

SAMOCHODY (DROŻEJĄ , 
Rosja ogłosiła o zwyżce cen 

na łady. Waz-21 kosztuje teraz

370'tys. rb. Najdroższy WAZ — 
800 tys. rb.

HONGKONG CHCE 
HANDLOWAĆ ZE WSCHODEM 

Tak. Hongkong to . przede 
wszystkim elektronika i odzież 
Każdy z nas nosi -dziś jakiś 
duch  z tego słynnego miasta,
zegarek lub kalkulator. Hong­
kong ma zamiar jeszcze bardziej 
nastawić się na rynek Europy 
Wschodniej. Przede . wszystkim 
pragnie, on handlować z Węgra­
mi, jako . krajem najbardziej sta­
bilnym w byłym obozie socjalis­
tycznym, a naMępnie ż Polską.

{NA KAŁWARYJSKIEJ 
Ceny jak gdyby ustabilizowały 

się. A że są wysokie, więc i lu­
dzi we środę było mało. Kilo 
wędzonej słoniny kosztowało 
200 —- 250 rb., wieprzowiny i 
wołowiny — 160 rb., wędzonej 
polędwicy — 360 — 380 . rb., 
kiełbasy |§ |2 6 0  —. 350 rb.;

Za kilo masła gosposie prosi­
ły 120 — 140 rb./ twarogu — 
50 rb., litr śmietany — 70 ib. 

Banany — 130 rb. kilo, kawon 
25 rb. kilo, śliwki 9 0 — 100 

rb., pomidory — 35 rb.f kapus­
ta  — 40 rb., ziemniaki — 25
rb.
KURSY WALUT W  BANKACH 

, LITEWSKICH 
Bank Oszczędnościowy: dolar

— 142,20 ib. (skup), 167 rb. 
^sprzedaż), marka niemiecka —
95,40 rb. (skup), 112 rb. (sprzęg 
daż).

Wileński [Bank Komercyjny: 
dolar —' 141 rb. (skup), 160,50 
rb. (sprzedaż), marka niemiecka
— .92,12 rb. (skup), 104,86 rb. 
(sprzedaż).

„Hermis'*: dolar —_ 147 rb. 
(skup), 166 rb. (sprzedaż), mar­
ka niemiecka — 97 rb. (skup), 
112 rb. '(sprzedaż).

„Litimpet-: dolar — 145 rb.
(skup), 165 rb. (sprzedaż), mar­
ka niemiecka — 93 rb. (skup), 
105 rb. sprzedaż).

BANK LITEWSKI

Nazwa waluty Sprzedał Skup

Dolar australijski 120,90 117,30
Szyling austriacki 15,40 15,00
Funt brytyjski 311,80 302,60
Marka niemiecka 109,90 106,70
Gulden holenderski 97,50 94,60
Korona duńska 28,40 27,60
Dolar kanadyjski 137,40 133,30
Korona {norweska 27,90 27,10
Dolar USA 162,40 157,60
Marka f Ińska 40,10 38,90
Frank francuski 32,60 31,60
Korona szwedzka 30,20 29,30
Frank szwajcarski 123,10 119,50

C O , KIEDY, 
GDZIE

WYSTAWY
Centrum Sztuki Współczesne) 

(Niemiecka 2) — radzimy obej­
rzeć wystawę rzeźby mieszkają­
cego we Francji Litwina Antana- 
sa Monczysa. Wkrótce ekspozy­
cja w całości powędruje jako 
dar do Palangi; Czynna jest tu 
także republikańska wystawa 
sztuki stosowanej. Prezentowane 
są ceramika, szkło, wyroby ze 
skóry t  metalu.

Muzeum Sztuk Pięknych (Wiel­
ka 31) — na uwagę zasługuje 
prezentacja prac litewskiego ma­
larza Jonasa Mackewicziusa z 
okazji 120 rocznicy urodzin ar­
tysty, który zmarł, w 1954 roku 
w Szwajcarii.

Litewskie (Państwowe Muze­
um Żydowskie (Pamenkalnio 12)

.— stała wystawa pt. „Katastro­
fa" — zdjęcia i dokumenty, na­
tomiast w sali ekspozycyjnej te­
go muzeum (Pyllm© 4) — wys­
tawa „Pamięci Wielkiej Synago­
gi. 1572 — 1944".

Galeria Medali (Świętojańska 
11) — w związku z pobytem 
królowej Danii Małgorzaty II na 
Litwie otwarta została tu wys­
tawa pt. „Królowa w karykatu­

rze". Ekspozycja prezentowana 
była podczas wizyty Małgorza- 

■ ty  II w USA w 1990 roku, wzbu­
dzając zainteresowanie Amery­
kanów i Jej Wysokości, która 
miała tam okazję obejrzeć siebie 
w karykaturze — zrobionej z 
poczuciem humoru i estetyką, 
sympatią, miłością i . szacunkiem 
poddanych do swej królowej.

Galeria „Arka" {Ostrobram­
ska 3) — wystawa duńskiego 
wzornictwa przemysłowego, a jej 
uzupełnieniem jest ekspozycja 
malarstwa Ilji Salmela i Petera 
Stuhra (Dania), Na płótnach utr­
waleni zostali mieszkańcy tego 
kraju oraz urocze zakątki jago- 
przyrody.

Galeria Fotograficzna (Wielka 
19) — 50 zdjęć wystawił Remi- 
gijus Paczesa. Fotografik znany 
na i  wiecie, niejednokrotnie' 
prezentował swój dorobek za 
granicą, zdobywając liczne na­
grody. Tematyka — pejzaż, zdję­
cia różnych przedmiotów, frag­
menty • urbanistyczne. Stosuje 
różne techniki — kolaż, pod­
barwianie.

KONCERTY
Mała Sala Barokowa (d. koś­

ciół Bonifratrów) — w sobotę i 
niedzielę o 19.30 wieczory muzy­
ki barokowej w wykonaniu W. 
Surwilalte.



„ K U R I E R  w  i l e  n S K ł *

Konkurs 
szachowy

Rozwiązanie dziesiątego zada­
nia konkursowego z Nr 133 
(Białe: Kc2, Wc3,-Ga6, Gh4, Sd2, 
Sg6, p.c5, £5. Czarne: Kel, Hf2, 
W|d8 , We8, .p.dfi, e2, e6 , h3. 
Mat w 4 posunięciach.) — l.Wg3l 
grozi 2.W gIX  (i‘Sf4? d:c5l, 1. 
We3? erf5i), l...H :c5+  2.Wc3-f- 
Hf2 3.Sf4l 4.ad3X , l..<H:f5 +  2. 
W d3-f Hf2 3.We3. 4. W :e2X.

Prawidłową odpowiedź nadesła­
li: L. Atkac, Z. Baniukiewicz, D. 
Hrypiński, R. Kuczewski, R. Ku­
ry łło, S. Latkowski, B. Makie- 
wicz, W. Puchalski, W. Rynkie- 
wicz, H. Splrgulewicz, A. Stan­
kiewicz, L. Jankielajć i W. Szer- 
łat (wszyscy z Wilna), A. Barto- 
sewicz, F. Demianko, S. Ragu- 
cki (wszyscy z rej. wileńskiego) 
i "inni.
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A dla relaksu proponujemy 
rozwiązać następne zadanie. 

Białe: Kdl, Hc4, Gd3.
Czarne: Kb2, Wa4, Gal, p.b4. 
Mat w 2 posunięciach. 
Odpowiedzi na te  zadanie o* 

czekujemy pod telefonem 75-86* 
17 (Wilno). \

Mieczysław PALEWICZ

Konkurs sponsoruje

KTO URODZIŁ SIĘ 7 SIERPNIA

M ają wybitną umysłów ość i u- 
miejętność kierowania innymi. 
Są ambitni, szlachetni M ają głę­
bokie życie duchowe. Tkwi w 
nich silne dążenie do zdobywa­
nia popularności. Jest to  głów­
na motywacja ich wysiłku i prze­
dsięwzięć. W  każdym nowym 
środowisku usiłują zdobywać roz­
głos i sympatię. Zycie rodzinne 
jest u nich zminimalizowane, 
gdyż bywają zbyt przejęci własną 
karierą i powodzeniem.

Dyżurni wydania:

Łucja {BRZOZOWSKA,
Jan LEWICKI,
Krystyna BOGDANOWICZ, 
Krystyna RUCZYttSKA, 
Marian BOGDZIUN

T e l e w i z j a
PIĄTEK, 7 SIERPNIA 

ŁTV-I
19.00 — Wiadomości. 19.15 

— Koncert. 20.00 — Dobranoc­
ka. 20.15 — Reklama. 20.30 — 
Nowości. Opinie. 21.05 — Spot­
kanie z  A  Salisem. 21.35 — 
Film dok. 22.05 — Tededyskote- 
ka. 22.50 — Dziennik olimpiady.
23.15 — Wiadomości wieczorne.
23.30 3— Labirynt.

TV Litwy Wschodnie]
18.00 — Wiadomości w jez. 

polskim. 18.10 — Program mu­
zyczny. 18.40 — Dni mody - 92_
19.00 — Ekspedycja do Miksz- 
tuńai. 19.25 — Telestop. 19.30

r — Nie śpij jeszcze... 19.50 —
Wiadomości w jęz. polskim.

Warszawa
9.00 — „Dzień dobry** — po­

ranny magazyn rozmaitości.
10.00 |H  Wiadomości poranne.
10.10 Teleferie: „Eko — gra" 
oraz film prod. franc. z serii: 
„Zoom". 11.00 — Studio olim­
pijskie — Barcelona 92 (1. a. —-j 
chód na 50 km, kajaki — finały, 
tenis — finał debla mężczyzn,
tenis — finał singla kobiet,
boks — półfinały). Ok. 13.00 — 
Wiadomości (w przerwie trans­
misji). 17.00 — Program dnia. 
17,05 — Kino teleferii: „Znak
orła" — serial TP. 17.40 — Te-
leexpress. 17.55 —  Studio o- 
limpijskie — Barcelona 92 (L a., 
zapasy w stylu wolnym}. 20.00
— W ieczorynka — Kacper i je ­
go przyjaciele. 20.30 — W iado­
mości. 2L10 — „Wniebowzię­
ci" — film TP. 22.00 — Studio 
olimpijskie — Barcelona 92 
(siatkówka kobiet — finał, sialj 
kówka mężczyzn - J S  półfinał, 
hokej na traw ie kobiet — fi­
nał). Ok 23.30 —. W iadomoś­
ci wieczorne (w przerwie trans­
misji).

Ostankino
4.55 — Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka 
poranna. 5.30 — Poranek. 7.50
— kreskówka. 8.00 — Dziennik.
8.20 — TV serial „Bogaci też 
płaczą". 9.05 —  Kreskówki. 9.30
— O  czym dzwonią dzwony.
10.00 — XXV Letnie Igrzyska 
Olimpijskie. 11.00 —A Dziennik.
11.25 —: N a XXV Letnich Igrzy­
skach Olimpijskich. 12.55 — 
TV film dok. 13.15 —J Brydż.
13.40 — Klasa biznesu. 13.55
— Notes. 14.00 — Dziennik.
14.25 — XXV Letnie ' Igrzyska 
Olimpijskie. 15.45 — TV serial 
„W  poszukiwaniu kapitana 
Granta". Ode. 7. 17.00 — Dzien­

nik. 17.25 —  Człowiek i prawo.
17.55 — Premiera TV serialu 
„Przygody czarnego rumaka". 
Ode. 4. 18.20 —: TV Newa. 18.40 
— . Dziennik XXV Letnich Ig­
rzysk Olimpijskich. 18.50 — 
Pole cudów. 19.45 — Dobrano­
cka. 20.00 — Dziennik, 20.40 — 
XXV Letnie Igrzyska Olimpij­
skie. Podczas przerwy o 23.00
— Dziennik. 0.30 — Gwiazdy 
tańca towarzyskiego Rosji i 
USA

TV R o sji

7.00 — Wieści. 7.20 —  Rekla­
ma. 7.25 — Czas biznesmenów.
7.55 — W  wolnym czasie. 8.10 

—  TV film „Minęło 20 lat'*.
8.40 — M-trust. 8.55 Kres­
kówka. 9.05 — TV serial ,.Santa 
Barbara**. Ode. 64. 9.$5 — XXV 
Letnie Igrzyska Olimpijskie.
12.55 — Sportowe show. 13.00
— Wieści. 13.20 —̂ Zaproszenie 
na święto. 13.40 —* Nowości.
13.55 — XXV Letnie Igrzyska 
Olimpijskie. 16.55 —  Tinko.
17.10 — XXV Letnie Igrzyska 
Olijhpijskie (podczas przerwy: 
Renlama, Wieści, Święto co 
dzień). 21.55 —  Reklama. 22.00
— Wieści. Prognoza astrologicz­
na. 22,20 — Sportowe show.
22.25 — Wiadomości kryminal­
ne. 22.35 — XXV Letnie Igrzys­
ka Olimpijskie.

SOBOTA 8 SIERPNIA 
LTV-1

9.00 —  Wiadomości. 9.05 — 
Program dla  dzieci, 10.05 — 
Koncert. 10.35 — Ziemia Kłaj- 
pejdzka. 11.10 — Na p zełomie 
wieków. 11.40 — Słowo chrze­
ścijanina. 11.50 Zgoda. 19.00
— Wiadomości. 19.10 — Litwa 
i św iat.. 19.50 — Dobranocka.
20.25 — Reklama. 21.00 — Pod 
własnym dachem. 21.45 — XXV 
Lętnie Igrzyska Olimpijskie.
23.15 —  W iadomości wieczor­
ne. 23.30 — Dziennik olimpiady.

LTV-2
8.45 y -  Przegląd regionalny.

10.00 —Piramida. 10.30 — W ia­
domości. 10.45 — Koncert.
11.45 —  Kalendarz. 12.00 
Koncert życzeń.

W arszawa
8,30 — Program dnia. 8.35 — 

„W ieści" — program  redakcji 
rolnej. 8.55 —  „W szystko o 
działce?*'. 9.15 - „Rynek — A-
gro". 9.35 —  „Maciejowice — , 
jak  za Kościuszki" — wojsko­
wy program  dok. 10.00 — W ia­
domości poranne. 10.10 —■ „Zia­
rno" — program  redakcji katoli­
ckiej dla dzieci i rodziców. 10.35 
-f- W alt Disney przedstawia. 11.55
— „Rock — Ezpress". 12.30 — 
„Dla ciebie i dla dom u". 13.00
— Wiadomości. 13.10 — „Pod-

iiZSA „Asmara
ZAPRASZA DO (STAMBUŁU SAMOLOTEM w 

dniach 17, 24, 31 sierpnia, koszt — 185 USD i 6.500 
rubli (można zabrać 65 kg bagażu); autokarem 
„Mercedes" w dniach 12, 20, 28 sierpnia (koszt 140 
USD i 1500 rubli).

ORGANIZOWANE SĄ WYJAZDY AUTOKAREM 
DO WŁOCH I HISZPANII.

Załatwiamy paszporty zagraniczne.
Zwracać się: Yilnius, tel. 41-06-55.

Kalendarium Pogoda
* Piątek (7.Vni) jest 220 dniem 

1992 r. Do końca roku 146 dni.
* Znak Zodiaku —  Lew.
* Imieniny: Doroty, Kasjana, 

Konrada.
* W schód Słońca — 5.39, za­

chód — 21.09. Długość dnia 15 
godz. 30 min.

= J U  J
IU =  Bankas H E R ^ 

przyjmuje od ludność
(NA TRZY I WIĘCEJ MIESIMY)

wkłady i płaci 
za to 60 proc. 

odsetków rocznie
Na konta osobowe przyjmuje się 

mniejsze niż 10 tysięcy rubli.

Terminy zwrotu tych wkładów ustala s'{ na iy.

Panie i Panowie!
Wasze wkłady w naszym banku uchronią v  

majątek przed dewaloryzacją, zwolnią od troslc po 
wprowadzeniu lita!

Nasz adres: Vilnius, Jogailos 9/1, tel.: 61-97-70 
•61-56-34.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przew iduje na  7 sierp­
nia zachmurzenie z przejaśnienia­
mi, wiatr południowo-zachodni, 
umiarkowany, możliwe krótko­
trwałe opady, tem peratura 24— 
26 stopni.

8 sierpnia bez opadów, tem­
peratura w  nocy 9—14, w dzień 
24—29 stopni 9 sierpnia tempe­
ratura w  nocy 12—17, w  dzień 
28—33 stopni.

róże na celuloidzie". 13,45 — 
Pałace, których nie znacie.
14.00 — Studio olimpijskie — 
Barcelona 92 (tenis — finał de­
bla kobiet, tenis — finał singla 
mężczyzn, piłka ręczna — finał 
kobiet). Ok. 18.00 —  Teleex- 
press (w przerwie transmisji).
19.00 — „Butik" — program 
Grażyny Szczęśniak. 19.25 — 
„Żagle-92". 19.45 — „Z kamerą 
wśród zwierząt". 20.00 — M ałe 
wiadomości DO — program  in­
form acyjny dla dzieci. 20.10 — 
W ieczorynka. 20.25 — Wiadomo, 
ści. 20.55 — Studio olimpijskie 
— Barcelona 92 (piłka nożna — 
finał, lekka atletyka, piłka rę­
czna mężczyzn — finał, koszy­
kówka mężczyzn — finał, ho­
kej na trawie mężczyzn — finał, 
gimnastyka artystyczna — finał). 
Ok. 23.30 — W ieczorne wiado­
mości (w przerwie transmisji).

Ostankino
6.30 — Poranek biznesmena.

7.30 —‘ N a XXV Letnich Ig­
rzyskach Olimpijskich. 8.15 —
Premiera n.-p. serialu „Instru­
m enty muzyczne i Ich  histo-

SPROWADZAM 
samochody zachodnie na za­
mówienie.

Zwracać się: Vllnlus, ie). 
47-05-05.

SPRZEDAJE SDĘ 
nie rozpakowane japońskie 
dwukasetowe audiomagneto- 
fony „International AK-21" 
(cena — 4000 rubli).

Zwracać się: Vilnius, tel. 
45-24-83.

KUPIĘ
dolary USA i DM lub wy­
mienię USD na DM.

Zwracać się: yilnius, lei. 
65-12-54.

ri“ "-, J3̂ *5 — hojram mioyo. 
ny. 14.00 — Dziennik. 14,20 
Premiera TV filmu feb.-pobi 
„Człowiek czy diabeł?". Rlm 3
15.10 — Dyrygent W. Redośe. 
jew. 15.30 —• Kreskówki. 17jjq
— Rlm dok. • 17.36 — Krestów- 
ka „Pszczółka Maja". 17.55 -  
Pamięci aktorki. 18.45 — Fita 
fab. „Statuetka Fidiasza". 15U5
— Dobranoc, dzieci. 20.00 _ 
Dziennik. 20.40 — XXV Letnie 
Igrzyska Olimpijskie. Podcas 
przerwy o 23.00 — Dziennik.
1.00 — Filia fab. , Jedyny męż­
czyzna". Ode. 1.

TV ROSJI
7.00 — Wieści 7.20 — Prog- 

ram z Irkucka.. 7.40 — Tenal 
z wariacjami. 8.05 — Jeśli mas 
powyżej... 8.35 — Relgnyn.
9.20 Retro. T. Miansaiowa 
9.50 — Sport-śhow. 9.55 —XXV 
Letnie Igrzyska Olimpijskie.
14.00 — TV teatr Rosji ,14.45
— Tydzień filmu TV USA. liOt
— XXV Letnie Igrzyska Olim­
pijskie. 17.55 — W parlamea- 
cie. 18.00 — Studio „Notabe­
ne". 18.55 — Reklama. 1M0
— Wieści. 19.20 — Co 
święto. 19.30 — XXV letnie If

; rżyska Olimpijskie. 20.40 — Mi­
strzowie. M. Zwaniecki. 21-50
— Sport-show. 2155 — R^8? 
ma. 22.00 — Wieści. 2120- 
Program „A“. 22.50 — XXV W-

1 n ie Igrzyska Olimpijki®-

SPRZEDAJĘ 
ślubną sukienkę rozm. 46—

Zwracać się: VUnlu*» td- 
47-60-50.________

WYNAJMĘ 
mieszkanie. .

Zwracać się: VUnm &
41-06-55.

PILNIE KUPIĘ 
polskie złote.

Zwracać się:
62-80-05.

I

yilnlns. tel

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
I Rady Najwyższej 1 Rządu Re- 
I publiki Litewskiej. Ukazuje się 
i od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 20l9, Lietu- 
vos Respublika, Vllnlus, 
Laisvós pr. 60.

Kod 67218
Cena 2 rb. (28 kop. ak­
cyza).
W  Polsce — 800 zi.
Zam. 2807
N r rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa I samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 praw a — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa ! młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego . 42-78-81, życia wsi ^  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, halidlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondenci — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60,
42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki—  42-72-66.

Redaktor Zbigniew BA1CEW1CZ_

Usługi XERO ora* Mm® 
reklamy — aL Subaflaus 1 (°̂  
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w 
pracy. TeL 62-66-04. —

PILNE ogłoszenia M 
redakcji, pr. Laisv6* M, 1* p # 10' 
kój nr 1114, tel. 42-69-63-


